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przygotowany do wielkich wypadków na Wscho- 
dzie. Wojna czarnogórska przyszła za wcześnie i 
zwichnęła ten plan znacznie. Rewolucya grocka 
‘` [zręcznie ujęta pod ster Anglii, zagroziła ma je- 
szcze więcej. Książę Gorczakow dla pokazania, że 
pomimo tego wszystkiego gotów jes$ do działania, 
rzucił jakby rękawicę Europie, posyłając broń do 
Serbii. Trzeba było następnie zoaleść powód do 
poruszenia wojsk rosyjskich i posuuięcis ich ku 
poładniowo - zachodnim granicom. Tu Wielopolski 
przyszedł w.pomoc ministrowi swą proskrypcyą. 
Ruch w Polsce pozwoli Rosyi zebrać i posunąć 
ku głównemu celowi, którym. jest Turcya, wszy- 
stkie swe siły. Odwraca cn przytem uwagę Ro- 
syan od tych kwestyj politycznych i socyalnych, 
które zaczynał powa grożno umysły. Daje 
nareszcie rządowi rosyjskiemu sposobność wyni: 
szczenia ludności polskiej na ko swych pan- 
savignyi dążeń. Nie jest to mój sąd. Pośpie- 
szam dodać, że czytałem depeszę jednego posel- 
stwa, tak przedstawiającą stan rzeczy w Polsce. 
Anglia czuje, że spokojncść w prowincyach ture- 
okich, długo utrzymaną być nie może. Turcya 
czuje to jeszcze lepiej. Jeżeli Rosya wyciągnie 
z wypadków polskich przewidzione w powyższej 
depeszy korzyści, kwestya wschodnia wystąpi wte- 
dy w ogromnych rozmiarach, Słyszę tu poważne 
głosy, że wtedy dopiero Anglia i Anstrya odezwą 
się do Polski. Lecz Gzy odezwą za nią, dopóki 
jej krew wstrzymywać będzie. Rosyę wjej wscho- 
dnich planach, o tem są zdania rozmaite. Ministro- 
wis angielscy milczeli w tej kwestyi podczas roz- 
praw nad adresem, chcć ich wzywano do mówie- 
nia. Gabinet tutejszy musi być ostrożnym ze wzglę- 
du na wiele okoliczności. P, Billault powiedział 
co rząd francuzki myśli. Nap 

Cesarz miał wczoraj długą naradę z br, Rech- 
bergiew. Rady ministrów odbywają się często. Z 
Węgrami jest pewien rodzaj zbliżenia się. Hr. For- 
gach i p. Schmerliog 8% nawet, jak słychać, na 
drodze porozumienia się. 
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Lwów 9 lutego. 

Przerażające są opisy rzezi, jakich się 
wojsko rosyjskie dopuszcza na bezbronnych 
mieszkańcach w Królestwie Polskiem, a je- 
dnak opisy te są mdłym tylko i niedokła- 
dnym obrazem tego co się tam dzieje. Ci- 
szą Śmierci większą część popełnionych 0- 
krucieństw powlekła już tajemnicą, której 
nawet śladów niedopatrzy w zgliszczach; dro- 
bne tylko i niedokładne szczegóły pojedyncze 
dopatrzył może przypadkowy. Świadek lub 
wieść je przyniosła. Listy prywatne, jakie 
zdarzyło się nam czytać o tych rzeziach, 
mordach i pożogach, pisane przez oca- 
lonych jakby cudem świadków, lubo za- 
pełnione są tylko opowiedzeniem własnego 
nieszczęścia lab strat osobiście doznanych, 
tehną w swej prostocie, obok niewypowie- 
dzianej boleści, tak wzniosłą rezygnacją, 
że tylko głęboka wiara religijna i nieogra- 
niczona miłość Ojczyzny zdobyć się mogą 
na coś podobnego. Nie dziwimy się 0- 
krucieństwom pijanej i dzikiej tłuszczy, pu- 
szczonej na bezbronne miasteczka, jak Bo- 
dzentyn, Suchedniów, Wąchock, Tomaszów, 
bo historya wszystkich krajów nie jest nie- 
stety rzadką w podobne przykłady, począ- 
wszy od najścia barbarzyńców na Italię, 
przechodząc przez wyprawy przeciw żydom 
nad Renem, przez wojny chłopskie w Niem- 
czech i Francyi w wiekach ciemnoty i barba- 
rzyństwa ; ale nie masz przykładu, zwłaszcza 
w wieku szczycącym się cywilizacyą, w wie- 
ku, kiedy samej nawet wojnie towarzy- 
szą względy ludzkości i prawa kodeksu 
humanitąrnego, aby dobijano rannych, aby 
popuszczano wodze karności żołnierskiej i 
oddawano miasta bezbronne na łup, mor- 
dy i pożogę. Nie owa tłuszeza pijaną a 
chucią rozbestwiona, pławiąca się we krwi 
dzieci, starców i niewiast, odpowiadać bę- 
dzie przed Bogiem i historyą za niecne i 0- 
krutne czyny swoje, ale ci co dali podrzę- 
dnym dowódzcom moc i władzę nieograni- 
czoną nad mieniem, życiem , czcią nietylko 
żyjących lecz i przyszłych pokoleń. Krwawe 
sceny, jakich ofiarą padło już kilka miaste- 
czek w Królestwie Polskiem, nie są wybry- 
kiem pojedynczych nadużyć, lub przypad- 
kiem klęsk wojennych. Spełniono na nich 
wyrok wydany bez sądu ! 

I jakiż cel takiej kary? Ani ustawa kar- 
na, ani polityczny rozum usprawiedliwić lub 
choć tylko wytłumaczyć jej nie zdołają. 
W obec pierwszej nie potrzebujemy szukać 
dowodów na wykazanie zbrodnićzości wy- 
roku, skazującego bezbronnych mieszkań- 
ców, starców, chorych, niewiasty i dzieci na 
śmierć i hańbę; w obec zaś politycznego 
rozumu, czyny takie nakazane z góry, wprost 
przeciwny zamierzonemu odnieść muszą sku- 
tek. Jeżeli miały one być zastraszajacym 
przykładem dla innych miast i wsi, to nie 
są właśnie w stanie odwrócić losu, jaki może 
spotkać pierwsze lepsze miasto lub okolicę, 
bo żadne miasto lub okolica nie uwolnią 
się od żajęcia przez powstańców, jeżeli wzglę- 
dy militarne lub polityczne nakażą im za- 
jąć to miasto lub rozłożyć się w owej o- 
kolicy. i 

Skutek zaś prawdopodobny taki tylko 
może nastąpić, iż mieszkańcy łączyć się 
będą z powstańcami i opuszczać domowe 
ogniska swoje wraz z żonami i dziećmi, 
czując się bezpieczniejszymi w obozie.. po- 
wstańczym, choćby tułacze życie prowa- 
dząc, niż -pod opieką wojsk, które się mienią 
wykonawcami woli tak zwanych prawych 
władz. Kaźdy więc mieszkaniec przeniesie 
walkę a choćby i śmierć z bronią w ręku, 
mogąc życie swe drogo sprzedać, aniżeli 
pozostać w domu, by widzieć zarzynane 
dzieci swoje, znieważone żony, siostry i cór- 
ki i paść bezbronny pod kolbą lub bagne- 
tem rozjuszonego nieprzyjacielą. Oto następ- 
stwo jedyne tego rodzaju wojny. Ale w o- 
czach rządu ta wojna niszczenia wchodzi 
zupełnie w systemat, który przewodniczył 
brance tegorocznej : wyludnić miasta, zubo- 
żyć kraj, aby go uczynić bezwładnym, gdy 
przyjdzie spełnić rozległe plany polityki 
wschodniej. Środek ten jednak obrócić się 
łacno może przeciw Rosyi, poruszy wszy masy 
dotąd niepewne. Obrona własności może stać 
się dla nich właśnie drogą de pojęcia obro- 
ny ojczyzny, , 


(H. S.) Wczoraj około czwzrtej po południu o- 
trzymał marszałek krajowy ks. Leon Sapieha za- 
wiadomienie od namiestnika hr. Mensdorfa, że Co- 
sarz rozpcrządził odroczenie sejmu aż do końca 
b. m. Koło, polskie zebrane o godzinie Gej na po- 
siedzenie poufae w sali Towarzystwa muzycznego 
dowiedzialo się zaraz na wstępie o tem rozporzą- 
dzeniu, a oraz i o drugiem, że zapowiedziane na 
dziś o godzinie llej posiedzenie sejmowe jaż się 
nie odbędzie; każdy zaś z posłów urzędowe od- 
bierze w swem mieszkaniu zawiadomienie z bióra 
marszałkowskiego. Niektórym wręczono istotnie 
wczoraj rzeczone zawiadomienie, innym dzisiaj 
rano. Jest ono następującej osnowy: „Jego Exce- 
lencya Pan Namiestnik zawiadomił mię pismem 
z dnia dzisiejszego do T.. 215, iż Jego Ces. Król. 
Apostolska Mość raczył najwyższem postanowie- 
ciem z doia 7 b. m. najmiłościwiej rozporządzić 
odroczenie galicyjskiego sejmu krajowego aż po 
koniec b. m. O t:m mam zaszczyt zawiadomić 
WMPana z tym dodatkiem, iż najbliższe posie- 
dzenie sejma krejowego odbędzie się dnia 2 marca 
b. r. o gcdzinie jedynastej przed piładciem. We 
Lwowie dnia 8 lutego 1863.“ 

Odroczenie to sejmu jest prawdziwą niespodzian- 
ką dla wszystkich, a każdy niemal inne wynajda- 
je jego powody. Zawieszenie wszelkich prac sej- 
mowych wówczas właśnie, gdy się do nich wziąść 
miano, a zawieszenie ich wa całs trzy tygodnie 
przy ściśle obliczonej kadencyi seimowej, która 
się skończy, jak głoszą dzienniki wiedeńskie, 28 
marca, narazi kraj ną smutne vader następstwa. 
Czyż możaa się spodziewać, aby od 2 do 28 mar- 
ca sejm mógł wszystkie owe wnioski i projekta 
u hwalić, które rząd przedłożył. lub wydział 
krajowy wypracował? Sbkrńczy się podobno na 
uchwaleniu instrukcyi dla wydziała krajowego z 
powiększonym budżetem, na przyjęciu projekto- 
wanego etatu urzędników i sług wydziału tego, i 
na przyjęcia regulaminu. Reszta projektów i wnio- 
sków ,będzie musiała pójść w reces sż do przy- 
szłej kadencyi sejmowej. 

Zachodzi atoli pytanie, czz i powyższe projekta 
przyjdą pod cbrady, ponieważ wialu bardzo sądzi, 
że po tem pierwszem odroczenia nastąpi drugie, 
a tak na odroczeniath skończy się cała kadencya 
sejmowa. Zdanie to ma bardzo wiełe za sobą, 
gdyż rzeczywiście czegoś podobnego można się 
spodziewać , jeżeli głównym powodem odroczenia 
aą wypadki w Królestwiej, które i pa nasz kraj 
oddziaływają, To co się tam obecaie dzieje, nie 
zapowiada bynajmniej prędkiego końca, a tsk i 
powód ów odroczenia będzie dalej istniał. Co więc 
marzono 0 nstawie gminnej i o ianych ulepsze- 
niach w urządzeniu stosunków kraju naszego, bę- 
dzie mnsiało pójść w odwłokę, a Bóg wie na jak 
długo. Zostanie więc wszystko znów po dawnemu. 

Zastanawiając się nad sposobem odroczenia, nie 
ppimejemy prawdziwie, jak go pogodzić ze zwy- 

łym w państwach konstycyjnych trybem zawie- 
szania na czas krótszy lub dłaższy obrad sejmo 
wych. Można było przecież uwiadomić sejm na 
posiedzeniu publicznem, źe ma się go ia tak a tak 
dłago odroczyć. Jakiż mógł być powód odrocze- 
nia go w wilią posiedzenia, nie dopuszczając na- 
wet, aby się na mie zebr: ł; chociaż wszyscy nie 
mal członkowie byli obecni we Lwowie. Cóż mia- 
ła znaczyć nagłość posunięta do tego stopnia, że 
listy do posłów wygotowano po półn:cy, a mar- 
szałek je zaraz podpisywał? Wszakże nierównie 
krótszą można było obrać drogę ogłoszenia tego 
na posiedzeniu sejmowem, co każdemu pusłowi z 
osobna doncsząc pisaco. Nie pojmujemy prawdzi- 
wie, jakie z ogłoszenia podobnego mogły wyniknąć 
niebezpieczeństwa, by sig aż uciekać do tak nit- 
właściwego sposobu odraczania sejmo. 

Nie ładziliśwy się wprawdzie nigdy zbyteczne- 
mi nadziejami, że z obrad sejmowych wielkie na 
kraj spłyną dobrodziejstwa. Lecz spodziewaliśmy 
się zawsze, że coś przynajmuiój da się zrobić i 
oBiągaąć. Tymczasem spełzają teraz i te skromnia 
tkie oczekiwania na niczem, a wszyscy są jak gdy- 
by zwarzeni, ponieważ utrzymuje wielu, że od- 
roczenie sejmu jest w związku z jakiemiś Środ. 
kami sarowemi, których władze rządowe myślą 
się chwytać przeciw tym, co okazują czynne 
współczucie rodakom w królestwie. Krążą też z ust 
do ust głache wieści o zamierzonem uwięzieniu 
wielu bardzo osób, a i takich nie brak, którzy u: 
trzymają, że stan oblężenia będzie niebawem ogło: 
szony. W więzienia sądu karnego osadzono już 46 
osób, a od kilka dni urzęduje wysłana z tegoż 
sądu komisya w Żółkiewskiem, „z czego należy 
wnosić, że liczba uw ęzionych wkrótce może się 
powiększyć. Wszystko to razem wznięca niepokój 
powszechny; nagłe odroczenie sejmu zestopniowa- 
ło rozstrojenie umysłów, gdyż zdaje się, potwier: 
dzać, że pogłoski o zamierzonem użyciu Środków 
surowych ziszczą się. 


Z granicy Lubelskiego 8 lutego. 


Jako nowy dowód barbarzyńskiego postępowa- 
uia rząda rosyjskiego przesyłamy rozporządzenie 
naczelnika powiatu Zamoyskiego do barmistrzów i 
wójtów gmin z dnia 22 stycznia (3 lutego) 1868 r. 
Ner 1821. Nie dodaję żadnych uwag, dosyć odczy- 
tąć takowe rozporządzenie; uczucie rozpaczliwej 
zgrozy wszelkie uwagi czyni niepodobnemi. 

Zanim obszerniejszy będziemy mogli dać opis 
wypadków w Tomaszowie. przechodzących dziko- 
ścią czyny hord tatarskich, donosimy, że dnia 5go 
lutego moskale zrobili wycieczkę z Zamościa na 
Tomaszów; siły te składały się z trzech kompanij 
poan 2ch armat kozackiej artyleryi i dwóch sotni 

ozaków; o piątej zrána wpadli ci rycerze na pod- 
wodach ebłopszich, gwałtem wymuszonych, do To- 
maszowa, gdzie; jak wiadomo, znajdował się od 
dzisł powstańców, złożocy z 50łu uzbrojonych 
w strzelby i kilkadziesięcia kosynierów. W obec 


się dzielnie, ale w końcu ecfaąć się do lasów mu- 
sieli. Pomimo karabinowego i kartaczowego ogoia 
mało naszych gło, kozaków tak rannych jak 
zabitych jest kilkudziesięciu. Po wyjściu powstań- 
ców, wojsko rozjuszone rzuciło się na domy i mie- 
szkańców. 

(Tu korespondent przytacza szczegóły wszystkie 
to same, które podał inny korespondent w liście 
«czoraj zamieszczonym i wymienia te liczne 080- 
by zamordowane, z różnicą, że naczelnik komery, 
70 emeryt, nie zwał się Brzeski ale Brósko. Opu- 
szczając więc te zuane szczeżóły rzezi, przytacza- 
my dalszy ustęp listu. P. R. Cz.) 

Kapitana inwalidów pełoiącego urząd etapowy, 
wyprowadzili zołnierze na miasto i nieszanując 
munduru: oficerskiego obatożono i do Zamościa 
wraz z innymi skrępowanymi brańcami zabrano, 
innych a mianowicie sekretarza Piątasińskiego do 
koni przywiązano i po mieście. włóczono. Czarne- 
cki stolarz i malarz wyznania prawosławnego prze: 
strzelony i do studui wrzucony. Kilkanaście fami- 
lij zdołało ujść do Bełzca na terytorynm galicyj- 
skie. Pisząc te okropności, którym na nieszczęście 
nasze, .ani słowa wątpliwości zarzntić nie można, 
krew w żyłach się ścina, ztaką dziczą, która nie 
stety wykonuje polecenia z góry wydane, urozmai 
cając je tylko poswojemu; obawiać się można w każ- 
dej chwili wszystkich klęsk i niedoli. Twierdzą 
w tej chwili, że Zwierzyniec, miejsce głównego za- 
ręąda Ordynacyi Zamoyskich, jest w płomieniach! 
zapalone przez wojsko. Chłop! to wszędzie zachowu 
ją się z małemi wyjątkami obojętnie, w żudnym 
wypadka niedopowagają moskalom, a wyjątki pa 
naszą korzyść. 8 

Czyż się Bóg nad nami nie zmiłuje! gdyby się 
cos podobnego działo na Libanie, byłoby już wiele 
współczncia, zabiegów i ot dyplomatycznych, bro- 
uiących i chroniących chociaż martwą literą od u- 
ciskn; ale dla nas poświęcających w każdych wa 
żaych i gorących chwilach krew naszą na obronę 
religii, narodowości, wolności, po tylu męczeń- 
stwachi za tyleofar niemadyplomacya głosu, chociaż 
przemocą mimo woli stron obu chce rozjemczo 
występować w Ameryce. 

, Rozkaz rosyjski załączony jako dokument do 
lista brzmi: 

„Nr. 1821. Janów d. 22 stycznia (3 lutego) 1863. 
Naczelnik powiatu Zamoyskiego do wójtów gmin 
i burmistrzów. Podłag wydanych przez Jego Co- 
sarską Wysokość Namiestnika Królestwa rozkazów, 
przywrócony został wszędzie.w Królestwie stan wo- 
jenny z całą swoją surowością, a Naczeloikiem 
wojennym powiatu Zamoyskiego pozostał jak da- 
wniej pułkownik Biedraga w Janowie. Z tego po- 
woda służba policyi w powiecie już do Naczelai- 
ka powiatu odtąd nienależy, lecz oddając wójtów 
gmin i burmistrzów w interesach dotyczących sta- 
nu wojennego, pod zupełaą zależność od Naczel- 
nika wojennego w powiecie tutejszym pułkowni* 
ka Biedragi, którego wszelkie rozkazy spełniać są 


Wiedeń 9 lutego. 


Dsienniki tatejsze zbierają ciągle z wielkiem 
staraniem i przedstawiają z wyraźną dla sprawy 
polskioj sympatyą wiadomości, które rozmaitemi 
drogami otrzymać mogą. Komunikacye lubo utru: 
duione, nie są jednak ani przerwane ani nawet 
bardzo nieregularne. Dzisiejsza poczta z Waraza- 
wy przyniosła, jak zwykle, listy z dnia poprzednie- 
go. W Warszawie cisza na wierzchu, ale głębokie 
wzburzenie wewnątrz. Rząd zdaje się być coraz 
niepewniejszym co ma dalej: robić. Rosyanie za- 
czynają powstawać mocno i otwarcie na Wielo- 
‘polskiego, któremu przypiscją całe terażniejsze po- 
łożenie kraju. Ta w sferach dyplomatycznych, jest 
przeciwnie przekonanie, że Wielopolski działa w 
zgodzie z ministrami Rosyi, a szczególniej z księ- 
ciem orczakowem, który miał od dawno plan 
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w z At 12cie i przypomnieli sobie młode lata. 


p. Baroche jak uprze- 
wnosić tossta na cześć 
P. Jales 


jeżeliby m wę szukali schronienia w 
i worach, osadach, to. chociażby 


r tag 
ła w powstania, wojsko działać będzie przeciw 


powstańców, podłag oko. le dzał gmin luda *) miechcąc 
zyjskim ogniem armatnim, przybyłej do Janowa | panaj w ówczas Ludwika Filipa. 


bateryi artyl albo ogniem karabinowym, albo | Favre h dawnemu ministrowi. PP. Ol- 
bagnetami niezważając na schronienie się livier i Favresą adwokatami a p. Baroche preże- 


kościoły. 

„Moiemaniem naczelnika powiatu, sumienie winno 
pobudzić każdego do nienarażenia swym tułactwem 
nikogo w miastach i we wsiach, na skutki woj- 
ny — powrót do poprzedniego miejsca zamieszka- 
nia każdego błąkającego się po lasach zmniej- 
szyłby i jego winę i uchroniło życie i mienie 
mieszkańców od skutków wojny. 

„Ogłosić należy wszystkim mieszkańcom i w o0- 
chronie kościołów udzielić proboszozom, że nie 
tylko odwozin obcych ladzi, ale i rodziny należy 
w tym czasie unikać, aby wojska za powzięciem 
wiadomości o zjechaniu się lub zejścia gdzie osób 
stale tam niezamieszkałych — niezwróciły ognia 
na tę miejscowość w obchodzie powiatu za šle- 
dzeniem powstańców. 

„Raport o odebrania i upowszechnienin niniej- 
szego, zastrzega naczelnik powiatu natychmiast 
do własnych rąk swoich.” 


Paryż 6 lutego. 


B. Dnia wczorajszego mówiono o Polsce na po- 
siedzeniu Cisła pra wczego *). Wniósł kwestyę 
deputowany Guyard Delalaio, poparł Juliusz Favre, 
a pogrzebał minister Billault. Gdy list niniejszy 
dojdzie, już zapewne czytelnicy będą mieli przy- 
cajmniej w treści przedstawione mowy, które poj- 
miocie, z jak ściśniętym sercem dziś w Monitorze 
czytaliśmy. PP. Guyard- Delalain i Juliusz Favre 
przychylaie ale miękko rzeczy dotknęli, jak gdyby 
obawiali się za silnie przycisnąć pedały organu. 
P. Billault cierpko i jak znudzony minister odpo- 
wiedział. Cyniczne, słowo Sebastyaniego, rzucono 
władzy nakształt wyrzuta lab groźby. Echo tylko 
odpowiedziało peryodycznemu oburzeniu. Nie trze- 
ba sobie robić illnzyi, ale w Izbach tak uorgani- 
zowanych jak są frarcuskie niepodobna spodzie- 
wać się kiedykolwiek samodzielnej lub żywej ini- 
cyat i Izby franouskie są to części przeznaczo- 

o figurowania w obrazie, ale duszą i personi- 


Można zdaje się dać nie jaką wiarę tej wersyi 
zogalazłszy w Monitorze w organie rządu mającego 
na swoje rozkazy agentów uwierzyteluionych, 
tsierdzenie że wieści o powstaniu są pomięszane 
(confuse). (Nie dochodzą widać do Paryża dzien- 
niki francuskie. P. R.) 

Siecle ogłosił dziś mistrzowski artykuł wyłącz- 
nie margrabi Wielopolskiemu pcświęcony. Malarze 
zwykli portrety słynnych ludzi w ważoych epo- 
kach malować. Pisarze naśladują malarzy i sny- 
cerzy. Rogier Raczyński, Mazade, Klaczko, Forca- 
da i inni, brali z oatury margrabiego Myszkow- 
skiego to jako dyrektora sprawiedliwości, lub o- 
fikacyą Lara jest jednostka. Że cesarz osob ście | świecenia, to jako reformatora lub wie OB, 

ym i bardzo nawet przychyluym Pol-| już nakoniec jako twórcę AW. doktryny. Hen- 
aga|ryk Martin w dzisiejszym Siecle ulał s bronza 


zaręczała. nawet dowody więcej niż słowne, i ponurą autora proskrypcyi. Dode- 
dające rękojmie skrytych uczuć monarchy. my i my do re pomnika skromny kamy- 
e na tem się kończy prawie platoniczna afe-| czek. Aż! na parę miesięcy przed wypad- 


kami w Warszawie był margrabia w Paryża i od; 
więdzał wiele osób i rozmawiał z wielu. Razu ję- 
dnego było ich kilku zebranych mówiono o doko- 
nsnych w kraju pożytecznych rzeczach. Margrabia 
twierdził że nie warto i o czem mówić, a gdy mu 
Bao Towarzystwo roloicze odrzekł żywo: 

owarzystwo rolnicze! zajmuje kraj nawozami a 
o prawach politycznych zapomina !!! 


Carogród 30 stycznia. 


Niektóre dzienniki i korespondenci zachodni u- 
parcie chcą mierzyć Turcyę skslą form dyploma- 
wa i konwencyonalnych prawideł. Za każ- 

ym niemal nowym wypadkiem na Wschodzie 

>spieszają z wyszukaniem przyczyn i następstw, 
tóce Nemezis jutra zmazuje regularnie swym pal- 
cem. Ileż to ostatnia zmiana ministeryam tutej- 
szego nie nastręczyła komentarzy, a wszystkie 
niemal oparte na zasadach bardzo naturaloych 
wedle zwyczajów gabinetów europejskich wszelsko 
nieznanych dotąd w 'Tarcyi. Strouność nar:szcie 
eg czekaja angielskich i franenskich, którzy 
dzś kołyszą się jeden na optymizmie, drogi Da 
pessimizmie jak dra biegany igły maguesowej, 
niemało się przyczynia do zaciemnienia prawdy, 
niejasnej zazwyczaj nawet i u samego źródła, gdzie 
cięstokroć wypadki powstają bez racyonalnych 
przyczyn i nieprowadzą za sobą odpowiednich na- 
stępstw, a potem znikają ustępując miejsca, badź 
to parciu dyplomacyi europejskiej, bądź to abso- 
lutaej woli sułtana, lub też nierozwikłanym intry- 
gom haremowymw. I znowu wychodzi na scenę sze- 
rg obrazów, którym trwałości i miejsca w logiez. 
cej drabinie trudno naznaczyć. A wszystko to się 
rysuje na tle owej wrodzonej Tarkom tajemniczo- 
ści, która o wiele przechodzi gfinksore zwycztje 
dyplomacyi. Rola korespondenta polskiego na wscho- 
dzie daleko być masi od wywoływania widziadeł, 
choćby dla tego, że te nam się na nic nieprzyda- 
dzą, lab od powtarzania najświeższych tajemnie 
hsremowych, dostępnych ledwie za grube pienią- 
dze dyskretaym Anglikom i to mie dla ciekawości 
publicznej, lecz ćla p. litysznego użytku. Korespon- 
dent wasz jednak dotychezts nierozwinął się z 
rawdą. A nie bieląc wcale tureckiego cygana, i 
smutne senzacye czyniąc uad jego figurą, nie krzy- 
czsł przecież kilkakrć nadaremnie, że Turcya za 
czyny, że innego budzić nie mogę. chwilę rozebrana, że sułtan zwaryował formalnie, 

Niech o tem wie Polska. P. Montalembert p. d'|lab że ministeryum upadło, z powodu Anglii lub 
Hasaonvillę, it. p. wszyscy dawni mężowie parla- | Francyj. 


*) Mowę tę podajemy pod rubryką Francya P.R. 


rusofilów francuskich jest rozgłaszanie reform i 
przyrzekanie akg pr petersburskich. Za każ- 
dym ważniejszym w Polsce objawem, wznawiają 
się zawsze we Francyi pogłoski o dobrodziejstwa 
moskiewskiego cara dla Pclaków. Pisarzom i re- 
daktorom władza i ajenci rosyjacy starają się per- 
awadowzć, że najlepszym środkiem przysłażenia 
się sprawie polskiej, jest namawianie Polaków do 
uległości. Z dzienników które dotąd opierały się 
tym zładnym fortelom, już jeden straciliśmy. 7 
przeszedł do obozu w którym itutù czo- 
ło wiedzie. Patrie w obronie obecnego ruchu zbyt 
przezorną być srt lęgi Nie na różach Agie bór 
jednak lakrecyjni dcradzcy nadsekwańscy. Opinia 
ogółu, czytelnicy i słachacze mszczą się nie raz 
na tych bazyliszkach polemicznych i zmuszają ich 
do retraktacyj. Jeżeli w sferach rządowych oddziały 
powstańcze przykre sżrawiły wrażenie, jeżeli im 
gwałtem usiłują nadać kolor czerwony i zaciągnąć 
pcd sztandary komunizmu, to przeciwnie głos pu- 
bliczny coraz to więcej upowszechniony przysądza 
naszej młodzieży prawo do bohaterstwa dotąd nie- 
praktykowanego. Constitutionnel zwinął chorągiew 
i pokornie tłówaczył się, gdy mu niecny jego ar- 
tykał oburzecie publiczne wyrzuciło. Proskrypcya 
«e wszystkich sterach jest powszechnie potępiana. 
Nawet w Izbie wczoraj wywołała ozuaki oburze- 
nia. Jest teraz udowodnione, jak mi wczoraj jeden 
ze świ£domych powiedział, że ks. Orłow przed po- 
dróżą do Warszawy był u cesarza Napoleona in 
cognito w Compiègne, że w skntek tej rozmowy 
odbył podróż, że cesarz bardzo naganiał i odra- 
dzał Środek barbarzyński. Wszystko to są fakta 
rzeczywiste, ale na nich się zatrzymoje urzędowe 
czucie i od nich zaczyna dyplomatyczny interes. 
Prawodawcy zasiadający w pałacu dawniej Bour- 
bon zwanym, zupełnie 84 z rządem jednego w 
tym względzie zdania dla bardzo naturalnej przy- 


*) Tekstnalna deklaracya po 1848 p. Baroche, 
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Zaufanie do rządu tutejszege zachwiane zmianą | dyplomatyczne kończy szereg wizyt i rewizyt wy- 


ministeryalną, wraca z dniem każdym, czy jedna 
na dingo — 0 tem trudno powiedzieć, w 
nowych wybryków dziwactwa sułtana. 
ślny prawie nacisk dyplomacyi europejskiej w któ- 
rej i pogróżek niebrakło, wywarł ten skutek, że 
nowe ministeryum nieśmie otwarcie postawić wy- 
łącznego programu militaraego, jaki sałtan zamie- 
rzał sobie przeprowadzić ; przeciwnie, zatwierdzenie 
przezeń statatów nowego banku, chcąc niechcąc 
sprowadzić musi Tureyę na drogę zależności finau- 
sowej a następnie umiarkowania, tyle jej konie 
cznego, jak dycta choremn dla uregułowania sił 
zwątlonych, a choćby nawet dla przeprowadzenia 
spokojnej „śmierci niezbędnej dla, bezpieczeństwa 
europejskich kapitałów. Bank jako jedynś insty- 
tucya liberalna w Tnroyi, a związana z pią tak 
ściśle i żywotnie, gały powagą złotego cielca i całą 
siłą zachodoiej protekcyi, strzedz t 

od awauturniczych przejść, tyle prawdopi dobnych 
pod rządem dzisiejszego Padiszacha. Hange ) 
pejski i orientalny znajdzie w nowym banku BAY Niej- 
szą dźwignię, a rząd tutejszy wraz 20 Swym podda 
oymi wyzwoli się raz przecie z rąk gałackich Su- 


rafów (lichwiarzy), którzy stopę proeentową wedle spbności domaga się praw swoich. Artykt 
potrzeby klientów, ledwie nie do sześcianu podno: |tęczony wspomniawszy o stanie Niemiec i o tem, 


Bili. Tradno sobie wyobrazić, w jak smutnym, sta- 
nie był tu dotychczas pobliczny 1 prywatny niże ia 
Anglia przeprowadziła kreacyę bąn 

dla Turcyi, od tej ostatoiej jednak. zależeć. będzie 
korzystać z przepisu lekarskiego lab: Bie. „Nam,się 
zdaje, że dawny nałóg i marnotrawstwo przęyyaży 
w rządzie tutejszym ograniczonym « reskrypcyami 
ustawy bankowej; albo cofaje po pewnym czasie 
przywilej, albo też ubocznemi pożyczkami ;4 
osłabiać swój kredyt. Bank jako instytącya pod-. 
nosiąca exploatacyę i bogactwoykrajn przez mru- 


chomienie martwych. dotyche ści, w,zoa-|mają wspólników. Przeżyliśmy w Austryi a 
częniu jakie ay, ekonumia ek -DARDACZE, aaia na chwałę i zaszczyt synów naszych nie 
podubny bank jest w Tarcyi niemożliwy przy zu-|byliśmy w niebezpiecz 


pełnym braku bezpieczeństwa osób i , własności, 
przy dowolnym systemie monopolów, który z zu- 
pełnym brakiem wszelkich względów galósych ko- 
rzysta tylko, z chwili, zabijając po kolei rodzące 
się przedsięwzięcia przemysłowe. I z wielu jeszcze 
administracyjnyeh, politycznych i czysto Iokalaych 
przyczyn siły produkcyjne Turcyj „zdają się być 
skazano ua długie nśbienie, a kapitały lokalizo, 
wane tntaj na ciągłe fiaktnacye, raz korzystne, to 
znown zgubne. Bank ebecny będzie przedewszy- 
stkiem dobrodziejstwem dla Earopy,, tyloma sto- 
sankami handlowemi związanej z Tarcyą, będzie 
regulatorem kredyta miejscowego, i pomocą wresz- 
cie rządowi z którym postępować mnsi ostrożnie 
i bsz,sentymantalizmu. Wreszcie czem bank bę- 
dzie, jeszcze i teraz. nie kiem pawjefązaćj za BzeŚĆ 
miesięcy. dopiero ma on zaczą z 

między któremi interes papierów pożyczki wewnę- 
trznej najgłówniejsze zajmie, miejsce. Statnta' no- 
wego banku jeszcze nie ogłoszone; wiadomo tylko, 
że cła i.inne dochody rządowę ulegną jęgo kon- 
troli i żarządowi tytularne, a rzeczywiście stanowić 
będą dlań konieczną gwarancyę. i 

Z drugiej znów strouy horyzont nad Tarcyą za- 
chmurza się coraz bardziej. W ruchach podległych 
ludów Taureyi, dopatrzeć można nietylko uzbrojeń 
i chęci do walki, ale co najważniejsza porozumie- 
nia wapólaego. Relacye polityczne, ną, które z bô- 
lom zwraca uwagę tatejszy Levant Herald pomię- 
dzy Bukaresztem i Białogrodem „są tak ścisłe, i 
częste jak nigdy nie bywały. Uzbrojenia, postępn- 
ją, duch wojenny rośnie, a rząd, grecki widocznie 
nie śmie zrobić kroku stanowczego, bie w obawie 
mocarstw. europejskich ale zrewoltowanego naro- 
du, którego wewnąttrz uspokoić i uorganizować 
niemoźna, jak tylko otwarciem wielkiego zewnę- 
trznego.„celn—wojcy z Tarcyą. Dzięphiki atęhskie 
wcale z tem się nie tją, bojąc się tylko podać 
swego zdania jako manifesta,, udają zamiłowanie 
do traktatów, zawaze jednak.jak szydło z worka 
wychodzi program panhellenizmu. Zgromadzenie 
narodowe na które powszechną uwaga dziś zwró- 
coua, pojmuje tradaość zadania i. pie śmie rozciąć 
odrazu gotdyjskiego węzła, uważając Bię samo za 
prowizoryam w obec narodu, prowizoryczne też 
porusza kwestye. Podłag L’ Avenir “ient: opinia 
w Helladzie domaga się cd zgromadzenia narodo- 
wego: 1) aby ustanowić Śpiesznie rząd silay; 2) 
aby z powoda złęgo stann finansów płace urzędoi 
ków i wojska zmniejszyć o /, część; 3) aby ,za- 
grauiczap legacye były zwinięte i wcielone go 
końsalatów; 4) aby wojsko rozesłano na prowin- 
cye dla straży bezpieczeństwa; 5) wreszcie aby 
wydano odezwę wzywającą do patryotycznych 
składek na korzyść ojczyzny: — 

Zadania te noszą ceche. mozasowości, również 
jak wszystko dziś w (recyi; konsórwatywne za- 
możne klasy narodu wraz zrządem tymczasowym 
przy pośrednictwach swych poaelgi j zagranicznych 
i legacyj „wywierają nacisk na Klasy uboższe, a 
wlaściwie na ogromną większość naroda, dążącą 
dmiałym krokiem do spsłnienia zakreślonego pro- 
gramu, pierwej przez Alfreda, a dziś przez repu- 
blikę, która związać się nigdy nie, zdoła. Mimo 
wątpliwej nadziei, czy parlament angielski zdecy- 
doje przyłączenie wysp jońskich, stan obecny opi- 
nii Gróków każe się spodziewać wiela skrupułów 
o które się z łatwością rozbić mogą wszystkie o- 
we jeżeli, któremi,p. Eliot, zawarował oddanie 
Archipelagu. Wyszła tu w tych dniach broszura 
w języku greckim przez p. Garbola p. t.: „Przy- 
jaciel i nieprzyjaciel Grecyi, a wymierzona prze- 
ciw jeuerałowi Kalerdżi, jako odpowiedź na jego 
list, oBiatci czytaną jest ta chętnię przez Greków; 
którsy dalecy od wyznania zasad i chęci jakie 
ien pea paryzki przedstawia. Z powodu wspól- 
ności sprawy Die najlepsze jest porozamienie po- 
między Grekami a Serbią i Rumunią, Ta ostatnia 
mało oczekując od Tarcy), zwraca swe oczy ku 
austryackim współbraciow. Coraz ściślejsze sto8ua- 
ki wiążą wysoko Portę z dworem wiedeńskim. 
Rosya tymczasem odgrywa rolę reżysera przyszłe- 
go dramatu i poza aceną w Besarabii zbiera ob- 
serwacyjny korpus, 4 goli aeea 

„ Nowy wice-król Egiptu spodziewapy jest w sto- 
licy na uroczystość Romazanu (w lutym) dla ode- 
brania uroczystego beratn i odbycia inwestytnry, 
jest on bratem Mustafy paszy, ministra skarbu. 
Tarcy przychylnem nań patrzą okiem, Auglicy 
chwalą, zwiąc go dobrym administratorem i za- 
wczagu Daznaczając mu pole reform wewnętrzbyć 


jako jedywe szwanki działania. Izmail pasza jest|przepisn ustawy na zaszłćj kadencyi stało się nie- 
wprawdzie 0,.wiele umiarkowańszym niźli jego |możliwem a konstyfucya w takim, razie nie nie 
poprzednik ruchliwy i przedsiebierczy 3, natory ; | postanawia, to trudno, wyrozamieć, dla; czego Izba 


nigdy jednak interesa Enropy, Azyi i Afryki a po- 
lityka władcy i możnego wazala niedadzą się po- 
godzić. Said pasza zostawił po sobie dwóch By- 
nów, jeden z nich liczy lat 8, dragi zaledwó mie- 
Biąc. Przybył tu z Aleksandryi Nabar-bej, sekre- 
tarz Izmaila paszy Z podziękowaniem za przysłane 
telegrafem potwierdzowie następstwa. Tutejsze ciało 


obawie | Werthern wyjechał stąd zeszłej soboty do Lizbony, 
Jednomy- | tymczasowo zastąpi go baron Stefena radca lo- 


zie Turcyę jednej 


ku jako receptę | odzywa: 


nie | two, najwiarogodniejsze; wy 


swe fankcye, po- |s 


które ona popadła, bez własnej winy. Ale czyż 
nie odpokutowała tych win przez swe długie cier- 
enia? Jej wierność dla religii, jej szlachetne 
przywiązanie do narodowości, jej długa cierpli- 
pa | wyrównywająca się jej długiem cierpieniom, 
ten patryotyzm zdolay nawet przeżyć ojczyznę, to 
i ) sejmowych ca sta- | bohaterstwo wojenne, którego nic osłabić nie zdo- 
wiają naród i że budźet tylko prawo, tj. zgodna |łało, czyż to nie są prawa do współczucia naro 
posta-|dów chrześciańskich, któreby powinny pamiętać, 
że to ona zatrzymywała nakształt żelaznego prze 
murza, nawał barbarzyństwa muzułmańskiego: nie 
wspominając jaż o Bzczególniejszem współczuciu, 
które powinna wzbudzać we Fraucyi, o której mó- 
wiłą z rozrzewniającym smutkiem: Pan Bóg wy- 


wołanych zmianą ministerynm. Poseł pruski p. 


gacyl. 


posenu A A 


Wiedeń 9 Lutego. W jednym z ostatnich nume- 
rów w artykule wstępnym pod napisem „Ost und 
West“ podaje Const. dstr. Ztg obraz dzisiejszego we 
wnętrznego stanu Europy. W całej prawie Euro- 
pie z małemi tylko wyjątkami, pisze przytoczony 
dziennik, odbywają się posiedzenia ciał prawodaw- A 
czych, czy to wielkich lab małych parlamentów, |nie zrobił. ; „Pan 
czy napół samodzielnych, napół albo całkiem bez-| | Jeżeli zaś adres dowodzi, że nowa sesya 8'ę|soko, a Francya daleko!“ Czyż zaiste jest ona za 
mładnych izb; wszaduie domagają się swobód i rozpocz a bez jakiegokolwiek kroku ze strony | daleko ? Oto pianie, Ja sa6zynamy sobie zada- 
Nolasi krytykują ministrów, zyskają więcej lub |mojego rządu, któryby wzbudzał nadzieję powrotu | wać. „Jakto! dodają niecierpliwsi, idziem do Kry- 
mniej ollpowiedoć urządzenia, albo nic nie. Otizy- |do uregulowanego prowadzenia skarbu i oparcia |mu, aby wspomagać Turków, tych tyranów ludów 

stają jako, przeciwnicy rządów. Prócz |organizacyi wojskowój o prawne podstawy, to za- |cbr ześciańskich na Wschodzie. Idziemy do Włoch, 

jędnego państwa rząd żadnego innego nie sądzi, |dziwiać mnie to musi w najwyższym stopniu. Al-|dó tej Italii, której dzieci nie zrobiły ani jednego 

aby sam beż ndziała narodu, wszystkiego doko-|bowiem w takim razie zupełnie póminięto mileze | usiłowania takiego jak kolang, Idziemy do Mekty. 
nywał. Zagada konstytacyopalizmu stała się, dziś niem, że w mowie sejm zagajsjącój zapowiedzi» ką podczas gdy nikt nie odgadnie, nawet sen 
w Europie panującą; a chociaż de facto nie wszę- |no przedłożenie budżeta na rok 1863 i 1864, ta 

i dzież projekt e wej do prawa z 3go września 

1814 o powinności służby wojskowój a prócz te- 


dzie weszła w Życie, przecież wszędzie przy sp0- 
y i ir 
gp. celem przyzwolenia Izby poselskićj ex post, 


ł przy- 

żyrzeczono przedłożenie rachanków o dochodach 
i rozchodach za rok 1862, która nastąpi w czasie 
przez mego miniątra skarbu ozuaczonym. Jakżeż 
ięe może potem wszystkiem Izba deputowanych 
nie pojmować, że rządowi mojemu bardzo o to 
chodzi, aby zarząd skarbn o ile możności posta- 
wić znowu na prawnćj podstawie? ` | 
| Kiedy z powodu zaszłego starcia, ze strony kil 
kh stanowych korporacyj i z pomiędzy mieszkań 
ców wielu kół w kraju doręczono mi liczne adre- 
sf w których podpisani wyrazili mi osobistą swą 
aległcść i zgadzanie ię na rozporządzenia moje- 
go rządu, przeto musiało mnie przykro dotknąć, 
akito adres Izby nazwał to małą, od narodu da- 
ft sandacz mniejszością. Oświadczenia te mo- 
ich wiernych poddanych wszystkich stanów i klas 
przyjąłem z zadowoleniem, a zarzut jakoby ma. 
jący udział w tych. adresach co do wierności i 
przywiązania do swój pruskićj ojczyzny niżój 
steli od innych, tem bardziój odeprzeć muszę, że 
Iżbie nie mogło być niewiadomem, co odpowiada- 
łęm na owe adresy i jak osobiście wyrażałem za 


ay członkowie obu fsb 


dzenia zgody sprawować zarząd bez przerwy. Był- 
by działał bez odpowiedzialności, gdyby był. tego 


po co i za kogo. Uzūajemy nawet za dobre ofia- 
rawani naszego pośrednictwa Ameryce północnej 
i południowej. A pozwolimyż toczyć krew z, roz- 
óćwiertowanych członków bohaterskiej Polski, Pol- 
ai naszego ostatniego sprzymierzeńca w wielkich 

ojnach, Po!ski, którą pgzmolono zgnieść w 1831, 
Polski, której krów zmieszała się z naszą na tylu 
polach bitew. Czyż tylko dla Polaków miałoby 
nam braknąć krwi w żyłach, złota w skrzyniach, 
a nawet jednego wyrazu na ustach?“ 

Oto jest wrzawa, którą słyszę na około Biebie, 
a ma Ona w sobie coś groźnego dla rządu. Wiem 
ja, ż% on mą wszechwładzę, ale jedynie na wa- 
*rigg idących za pewnemi wielkiemi prądami 
idei, któremi rządy ńajsamowładniejsze pomiatać 
nie mogą. Wiem, że on jost mocno związany w 
Meksyku, ale nacóż dał się wplątać w tę sprawę? 
Widzę już z sposobu v.yrażenia się Monitora, że 
boi się narazić gabinetowi peteraburskiemu; nacóż 
więc w takim razie było ogłaszać prawo narodo- 
wości uciśnionych, nacóż było wskazywać Francyę, 
jako ich naturalną obroniejelkę, nacóż się zresztą 
było upierać w podpieraniu zbutwiałego budynku 
cesarstwa ottomańskiego, pod którego gruzami zná- 
lązłoby się może wykupno Polski? Oto jest pyta- 
nie jakie zadają, a jeśli ten stan się wzmoże, po 
łożenie gabinetu tuileryjskiego może się stać nie- 
ochybnie bardzo tradnem.* 

|= Brak miejsca w dzienniku przy napływie 

padków bliżej nas obchodzących, aiedozwala nam 
A 5 pt szczegółowych sprawozdań z rozpraw 
ciała prawodawczego frańcuzkiego, przytaczamy tu 
tylko ustęp z posiedzenia z 5 b. m. dotyczący spra- 
wy polskiej: 

,P„QGuyard Delalain mówi, że ośmiowiekowy 
neród polski zginąć niemoże i skreśla pobieżnie 
historyę rozmaitych podziałów, które rozówierto - 

y Polskę. Na początku tego stólecia nastąpiły 
pełae chwały lata cesarstwa, Polacy poświęcają 
się Francyi i we wszystkich bitwach występują 
z Francazami; w dniach nieszczęścia Polacy pozo- 
stali najwierniejszymi. Nieszczęścia Polski w roku 
1815 przypadły współóześnie z nieszczęściami Fran- 
cyi, lecz traktaty 1815 r. zapewniły jak się 
stało Polakom los przynajmniej jako tako 
znośny. bog ży 

P Traktaty te warowały w BposBób najdobitniej- 
śży, że Polska tworzyć będzie wielkie państwo 
niepodległe pod berłem Cesarza rosyjskiego, że 
będzie miała konstytucyę i ustawy polskie. Tra- 
ktaty te stanowiły również, że prowincye przypa- 
dłe pod panowanie Prus i Austryi rządzone będą 
według dawnych praw polskich. Był to rodzaj 
konfederacyi, zabezpieczający Polsce utrzymanie 
jej zwycz»jów i obyczajów. 

| Czyż zobowiązania te dotrzymane zostały. Pol- 
s miała najprzód szczęście napotkać, monarchę 


się obecnie dzieje we Francyi, w końcu zwra- 
skie się ku Wschodowi europejskiemu tak się 


„W.jedynem państwie europejskiem, gdzie nie- 
asz izb, ktireby obradująć odezwać się mogły, 
częła obradować rewólucya: jawną, krwawa 
Polsce, potajemna, wichrząca w innych krajach. 
iadamy niestety! pod iym względem świadec- 
ówiły je dostojne us- 

tą rosyjskiego monarchy, kiedy rzekł, że bunto- 
wałey mniemają, iż w szeregach rosyjskiej armii 
e cza- 


i A paba obawiać sig, PY: 
podobnego. Książe Gorózaków zaingurował polity- 
kę balnei bawełny; ale kto nie ma dość wpra- 
nej ręki do zapobieżenia każdemu starciu, po- 
winien się przygotować na wybuch. Gra w naro- 
dopwości w rękach męża wielkiego talentu może 
być bronią bardzo niebvzpieczną; ale książe Gor- 
aków mie zna czarodziejąkiego zaklęcia a ro- 
sżczka wciąż wciąga w siebie wodę, którą na nie- 

sźczęście krew wypierać musi. Zamiast nagroma-|uie moją wdzięczność. q | ć 
dzania wojsk na południu. w celu popierania wa-| | Dalój zaniosła Izba poselska zażalenie 9 nada- 
salów Sałtana bronią i notami, PY minister | życie władzy rządowij, a celem uzasadnienia te 
byłby lepiej uczynił, gdyby był bardziej wytężył |goż zażalenia wskazała na środki przez mój rząd 
uwagę na niebezpieczne punkta wównątrz państwa | przeciw niektórym urzędnikom, landwerzystom i 
i lepiej je był poobsadzał; a skoroby rewolacya | prasie przedsięw zięte. Ale ponieważ w tym wzglę- 
nig byla miała nadziei, przyjęłyby się były refor- |dzie prawnego zakresu w wykonywania porządku 
y (?). Rząd rosyjski oszczędziłby był, tym spo-| władze nie przekroczyły, czego też i nie utrzymy- 
wano, a ponieważ o zaszłych nadużyciach prasy 


bem Polsce i sobie samemu nieszczęścia, które | * , 

podobne powstanie za sobą wiedzie; byłby sobie |jedynie sądy nasze rozstrzygać mają, przeto re- 

ogzezędził tego, że Europa widzi, jak potężna Ro- | prezentacyackrażjowałehie/miała dostatecznego po- 

sya całe tygodnie wojne prowadzi z garstkami,| wodu do zajmowania się wspomnianemi zajścia- 

których pomimo że ani broni, ani odzieży, ani pie-|mi czyniąc je przedmiotem zażalenia, 

zędzy, ani dział nie; mają, dotąd nie zwyciężyła.| | Izba poselska aznać powiana granice różnym 
) władzom przez konstytucyę ozoaczone; bo tylko 


Jbżeli p, Bismark podnosi kulę. wielkiego Fryde- bo tylk 
ryka, to jeszcze nie jest zwycięzcą z pod Lenthen, |na téja podstawie. możliwe jest porozumienie się 
w tych zakresach, w których potrzebnem jest wapól- 


a jeśli książe Gorozaków chce naśladować to, co r 
nad Sekwaną tak dobrze się udało, to zapo- |ne działanie mego rządu z reprezentacyą krajo- 
mniał, że, Petersburg nie jest Rosyą a Rosya|wą. Ubolewam bardzo nad sprzecznością zdań któ- 
Francyą.* ra się rozwinęła z powodu ustanowienia budżetu. 
Jeduak pogodzenie:się w tym przedmiocie nie mo- 
żę przyjść do skatku w ten sposób, ażeby korona 


1 Gd : i 
|Ost D. Post pisząc o wypadkach w Polsce po- 
wiada, że rząd pruski, który wszelkie i obszerne |? ; 

i Izba panów zrzekły się praw konstytucyą przy- 
zpanych, a również „wbrew ustawie konstytucyj- 


rdzporządza Środki wojenne, niezawodnie postę- 
pówać będzie wedłag planu wspólnie z Rosyą u- 

ngj prawo przyzwalania i odmawieacia wydatków 
publiczaych nie może być przelanem wyłącznia na 


jiwionego. Ten sam dzieanik donosi, że władze, 
których to siy tyczy, odebrały polecenie przedło 

Izbę poselską. Jest to moim monarszym obowiąż- 
kiem, przechować w całości prawa korony dzie- 


żęnia jeszcze w tym zoiesiąca preliminarza na rok 
1864; 
dziczoie na mnie @padłe i konstytucyą przyznane, 


lbowiem otwarcie wtórej, kadencyi Rady 
państwa nastąpi niezawodnie w maju. i 
Vaterland podaja wiadomość z Rastata, żo w|ponioważ w tem widzę konieczny warunek ntrzy: 
wierdzy tej związkowej w pierwszych dniach, b. m. mania wewnętrznego pokoju, powodzęnia kraju i 
szła bitka pomiędzy żołnierzami załogi austry- |.po agi Prus pod względem europejskiego stano- 
j is 
Skoro od roka zmniejszeniem podatków o blisko 
cztery miliony, tudzież gotowością zgodzenia się 
na wykonalne życzenia reprezentacyi krajowćj do- 
iodłem, że mi rzeczywiście chodzi o załagodze- 
s- oporu, na który rozporządzenia mojego rządu 
pola wielkich i» drobnych: spraw napotykały, 
to spodziewam się, że Izba poselska dowodów 
tój mojćj gotowości nadał pie pominie bez nwzglę- 
dnienia, i dla tego ją niniejszem wzywam do udo- 
wodniania gotowości swojój dla moich ojcowskich 
zamiarów i to w tem sposób, ażeby stało się możli- 
wem dzieło porozuwienia się, które jest mojego 
serca potrzebą, mojego serca które jedynie pra- 
gnie popierania dobra lodu pruskiego i utrzyma- 
nia krajowi tego stanowiska, które mu wskazały 
świetne dzieje w wiernój zgodzie króla z naro- 
dem.* Berlin 3go lutego 1863. 


sprawiedliwego i wspaniałomyślaego. Aleksander I 
uadał konstytucyę, dotrzymał wiernie wszelkich 
przyrzeczeń traktatów 1815 roku i pod pónowa- 
niem jego była Polska prawie szczęśliwą. Cesarz 

ikołaj zaprzysiągł przy wstąpieniu swem na trup, 
żę utrzyma w całej mocy konstytucyę i rzeczywi- 
š ie przez czas jakiś utrzymywał ja. Lecz nastą- 
piła rewolucya 1830 r. Sympatye francuskie Pol- 
ski objawiły się. Polacy powstali; aby przeszkc- 
dzić koalicyj, która się przeciw nam tworzyła. 
' | Zwyciężeni, utracili oni swą konstytacyę , swą 
ręprezentacyę, swoje prawa polskie, oddani zóstali 
wj ręce urzędników rosyjskich. W czasie wojoy 
krymskiej, Polska poczuła skatek swej miłości dla 

ancyi, lecz dopiero podczas wojny włoskiej, gdy 
się rozległo echo pięknych słów (Cesarza ; rozbu- 
dziły się nadzieje Polaków i pierwsze pojawiły się 

nifestacye. Były one spokojne. Odprawiańo ná- 
bdżeństwa, obywatełe gromadzili się w kościołach; 


kń posterunki, które oddzieliły miasto na dwie 
części. Również czytamy w tym dziennikn, że p3- 
rowiec wojenny „Elżbieta* przygotowują do pod- 
róży J. C. Mości z Tryesta do Dalmacyi. 


Pra sy. 


Odpowiedź króla pruskiego na adres Iyby po- 
sęlskićj, przed kilkoma dniami do prezesa Grabó- 
wh. tylko z podpisem króla przesłana, brzmi jak 
następuję: i 

„Adres, który Izba deputowanych pod dniem 29 
z.|m, do mnie osci postanowiła, otrzymsłem. 
Jęgo treść i droga, którą mnie doszedł, „każą, ui 
wierzyć, „że Izbie chodzi o poznanię mojego 080 


bistego widzenia rzeczy i woli mojój. Dla tego sto- (podp.) Wilhelm. łsółaierze rosyjscy wyganiali ich z kościołów ; P. 
suję słowo moje królewskie. do Izby deputowanych jä. lący klękali ja Olicśck, dali się zabijać beż Spór 
bZ pośrednictya moich, ministrów. FPranoya i bez odweta. M 


Adreg znąmionuje głęboko sięgającą sprzeczność 
pód względem stanowiska Izby do mojego, rządo. 
pisanka w nim obwinienie moich ministrów, Że 


Taki był charakter szczególnego powsta- 
nia. o Wiejylchsiąty Gordkków . 0. namieśtoika 

du polskiego prosił zacnego człowieka hr. Za- 

oyskiego, aby ruch powstrzymał. Dzięki Zamoy- 
skiemu; wszystko wróciło w karby porządku. Na. 
deszły prócz tógo instrukcyć z Petersburga, we- 
dług których ajenci mocarstw zagranicznych mieli 
być zawiadomieni, że nadane zostaną reformy. 
| Oto pierwsza krzywda Polaków. 

Druga nastąpiła z powoda adresu zawotowane- 
go przez szlac tę prówitńcyj podolskich. Adres ten 

iał przedstawić Cenarzówi życzenia Podola. G- 
bęrnator prowintyj uważał to za spisek. Pomimo 
rozkazów jego, zgromadzenie umocowało naczelui- 
ków swych, marszałków, aby podali adres do Pe 
tęrsburg?. Lecz zaledwo tam wysłańcy ci przyb li, 
zostali aresztowani, oddani pod sąd, skazani na 
rok więzienia, po odsiedzeniu którego będą na ła 
sęs RoByi. 

| Taka jest, draga wda. 

(Trzecia krzywda jest jeszcze cięższą , znacie ją 
Sea 1 jest t, pobór zy Nie niebyłoby 
kilka r b który rzygniato, | Siaszniejszego nac „, gdyby przez zastósówa - 
zę ke R moga aż A AJ pam ph nig swe niestanowił środka proskrypcyi. Pobór teg 
towanych członków, zawąze chRytała za oręż, sko- |7093 trzy odno ery itie. cechy sk 
ro krew obiegła, na nowo „jej. Żyły. Woli, raczej | Najprz d nierówność, gdyż nie wszyscy zarówno 
2 polską, niż.żyć zmoskwiconą, Czyżby rze- | 84 doń powołani i mieszkańcy wsi są,z niego wy. 

i 


| Journal de  Bruaelles: zamieszcza następującą 
kprespondencyę z Paryża W Sprawie polskiej: 
, | „Oczy polityków zwracają SIĘ z pewną obańą 
kn Polsce. Wieści z Warszawy są ciemne, jak o 
tęm upewnia Monitor, wyrażając tem samem kło- 
pot w jaki one rząd wprawiły. „Gabinet tuileryjski 

najdnje się tu rzeczywiście między zasadami o- 
głoszonemi o prawach narodowości,* a dążeniami 
| haaren magra które go ciągną do zbliżenia się 
do gabinetu petersburskiego, aby wspólnie działać 
w sprawie wschodniej, Wie 0u, że współczucie łą- 
czące Francyę z tym narodem wojennym i rycer- 
skim, który zwią Francysj północy, przewyższa o 
wiele współczucie wiążące na8 równie z Włocha- 


sh Smuatoem jestrzaiate dla każdego narodu ngi: 


po zamknięcia ostatnićj kadencyi sejmowój wbrew 
ui nie konstytucyjrćj sprawowali tryjąci beż 
bpdžela, piagalę, oayaczopego, że robili, wydatki 
oymaa zby, wyrążnie odrzucone, „przez co się 
stali winnymi naruszenia 99go artykuła ustaw 
kopstytacyjnćj.. Wprawdzie wykluczyła Taha w8z 
kie powątpiewanie o mojój szczerój i sumiennćj 
woli utrzymania konstytncyi krajowi nadanój; je- 
dhak przytoczyła ona rozporządzenia mojego r24- 
dn za mojem przyzwoleniem poczynione jako fa- 
ję do uzasądnienia skargi O narnszenie konaty- 
tucyj. 

(Tych rozporządzeń nie byłbym dopuścił, gdy- 
bym w tem był mógł nznać narnszenie konstyta- 
cyi, i dla tego podniesione przeciw mojemu rządo- 
wi obwinienie jako nienzasądnione z całem prze- 
konaniełn' odeprzeć muszę. `. 

| Izba deputowanych kory z prawa, współ 
działania przy ustanawianin budżetu konstytucyą 
jéj. przyznanego w taki sposób, że rządowi moje- 
mu, jakto bez ogródki powtórnie wypowiedział, 
niemożebnem. zgodzić się na uchwały Izby. 


-g BS 


6 się! pod obeem panowaniemi! z tego wzyłędu 
z Ea iat "1 wzbudzały Włochy litość: pelag 
współezncia w naszym kraju. Ale Włoeby liczyły 
jędpiie małą liczbę swych dzieci gotowych do 
walki o niepodległość is oczekiwały swego uwol 
nienia z zewnątrz. Polska cała'jest żołnierzem. 
Z wytrwaniem bohaterskiem poruszyła się ona 


ykonyw»jąc również swoje konatytacyą przyzna- 
prawo lzba panów, odrzuciła budżet A r. 1862 
ez |zbę deputowanych aż do niewykonania od- 
mieniony. sę à 

| Ponieważ więc ustarowienie budżetu według 


zaszły tak „d»leko, żeby. należało  wybierąć |jęci; następnie arbitralaoáć, gdyż ani ukaz ani u. 
Aa aoo mira Aras Brai Hiyaa v jl awa mie Aki iż ten lub ów ma doń należeć 
che głosy w salonach, gdzie się ukąznją wróżby a w końcu okrucieństwo, „ponieważ młodzież tę, 
plomatyczne, że idzie tym razem 0 zupełne skoń- | prawie dzieci, jeszcze, wyrywano z łona rodzin i 
enie z_Polską. . Uczynionoby: teras z Polską jak | wysyłano na 25 lnb, 30 lat w stepy. syberyjskie 
uczynił „Karol Wielki z Saksonami. Pochwyconoby | l4b na brzegi morzą Czarnego. 
t chłą część parodu zdolną do broni. 1 przeniesiono | | Nie trzeba się p:zeto dziwić, że Polacy- u egli 
budżetu prawem ustanowionego. Przeciwnie muszę |! szeregi wojąka rosyjskięgo, w, dalekie strony. | rozpaczy. Lepiejby beż wątpienia uczynili, gdyby 
to nazwać przekroczeniem upowaźnienia Izbie po- Gdyby zostały jedynie, kobiety, dzieci i starcę, wy.) byli posłcsznymi, winni to yli uczynić, aby ocalić 
seląkićj zakreślonego, jeżeli jedeasironne, „awe w |tępionoby: religię i język narodowy. e chcę wie-|awe rodziny; lecz prawa ich były nienznane, jak 
chwały co do przyzwolenia albo odmówienia wy-|rzyć w taką szkaradę. Wiem, że Polska popełniła |również niedotrzymane obietnice, jakie im da- 
wielkie błędy; ludy nie wpadają w położenie, w! wano. 


deputowanych upatrnje narnszenie konstytącyi w 
tem, żę rząd mój; sprawował dalszy zarząd tez 


datków publicznych nważać chce jako stanowczą 


Panowie |;nie rozszerzam się nad temi faktami. 
Zrozumieliście mnie. Pewny jestem, że słowo moje 
dosięgnie serca Cesarza i że powie w swej spra- 
wiedliwości: precz z rozłewem krwi! precz z pro- 
skrypcyą! precz z spiskami! 

Niechaj przywróconą zie Polakom konsty- 
tucya, jaką jej nadał Aleksandar i oby Polska 
błogosławić spy drugiego Aleksandra. 

„P. Jalinsz Favre. Panowie! Uwagi przedsta- 
wioae wam wzbudziły waszą sympatyę, Niebyłbym 
się ośmielił uzupełaić je, gdyby mi się nie wyda- 
ch że im brak penai 

odnoszą się w is głosy za Polską, niemo- 
żna się tema dziwić. Poges ; w. rząd za- 
wiadomił was, czy może udzielić sankcyę swej po- 
wagi głosem ciała prawodawczego. Czyż żądanie 
to sprzsciwia się pr cyom ? Zapewne jest 
rzeczą delikatną żądać wmieszania się w sprawy 
lądu sąsiedniego. Jednakże wypadki dawne i obe- 
kę stawiają nam niejeden przykład tego rodżajn. 
ióodstępująć od dyskusyi nad adre:em, przypo- 
mię wam, Że co się tyczy fatalnej i smutnej woj- 
py po t-mtej stronie Atlantyku, rząd francuski sg- 
dził, iż może ofiarować swóje pośrednictwo. 


[Nie mniemam, aby ktokolwiek podnieść mógł. 


zarznt przeciw temu postępowaniu. Każdy z naa 
ptagnie końca walki (jed rodzaju. Jeżeli rząd 
chciał Ameryce ćżzynić niejakie uwagi, czerpał on 
tę wiar w tuczaciu obowiążku swego. ©! 

W innej "'epoee w obóc -Neapvla, rola Fraucyi 
była trudniejszą, gdyż chodziło o kwestyę: wewnę- 
trzno- administracyjną. Ponieważ król Neapolitań- 
ski schodził z drogi roztropności i umiarkowania, 
gabinet francuski i angielski uważały za swój obo- 
wiązek uczynić mu przedstawienia, po których na- 
stąpiło zerwanie stosunków dyplomatycznych; 

Ta chodzi o kwęst;ę ludzkości względem nara- 
du, który ma prawo do naszej przychylności i któ- 
ry powoływać się może na przyrzeczenia czydio- 
no ma a niedotrzymywane. z 

W istocie, jak słasznie nam w tej chwili przy- 
pominano, Polacy nigdy nieprzyjmowali nieszczę- 
śliwego połużenia, w jakierm ich stawiano. Ale. 
ksander przyrzekł im konstytucyę, rząd odpowie- 
dni, zapewnił im wolność, bank narodowy i urzę- 
dników z własnego wyboru. Es: 

Przedstawiono wam smutny obraz tego co za- 
szło w Polsce! Cesarz rosyjski, jakeście: widzieli 
uiedotrzymał żsdaego z swych przyrzeczeń; nie- 
pierwszy to raz dostrzegamy tego zawodu ze stro- 
ny rządzących, lecz niepierwszy to raz również 
naród przypomińa óbietnica, których imi nie dotrzyć 
mano i energicznie dopomiua się o ich wykonanie. 

Pobór najdzikszy i najarbitralniejszy pogrążył 
w rozpaczy młodzież polską. Cóż się z obecnej sy- 
taacyi wyrodzi?. Niewiemy — lecz. wiemy, że pra- 
wo jest po stronie ofiar i obowiązkiem naszym 
jest pośredniczyć chociażby słowem dyplómacyi 
naszej. o b 

| Mówiąc w tym przedmiocie, chsiałem tylko, pa- 
nowie, wnieść. protestacyę w imie sprawiedliwości 
i ludzkości, 

! W ostatnich wiekach chrześciaństwa, kościół miał 
chlabną rolę bronienia słabych i walezenia przeciw 
siloym. 

Niezapomnieliście: świetnego. przykłada owego 
świętego biskupa j, który Cesarzowi krwią okryte- 
mu, pastorałem swym wzbronił wejścia do świąty- 
ad bożej. Nie moją jest rzeczą dowodzić jak dziś 
Euścioł sprzymierzony z monarchą, utracił przywi- 
lej tej pięknej opieki. (szmer). Cokolwiekbądź jest 
dach, który dziś jeszcze występuje w obronie pra- 
wa i słabości; dach ten jest to duch Francy', . 

Tak jest duch Francyi ma -prawo odezwe* 
się, ów duch, który miał zawsze prawo walczyć 
zą ideę, zostawiając na ubóczu interóda materyal- 
ne. Ducha tego wyobraża rząd. Jadoo słowo Fran- 
cyi może złagodzić to wiełkie nieszezęście: . Nie- 
zapominajcie panowie! o tych którzy ku wam wy- 
ciągają swe skrwawione ręce, niezawodźsie ich 
nadziei. Proszę aby rząd objawił w tej miórze swe 
zdanie. rqe8 M aqs5 71il Ge 

| Minister. Billault. Panowie! Rząd nieuważa za 
rżecz stosowną wchodzić w dyskusyę przedłożonej 
wam kwestyj.. Francya uiestraciła dawnej sympa- 
tyi dla Polski, lecz sądziirząd zarówno z nią s8- 
dzi, że autonomia s ae ka więcej mogła się spo- 
dpiewać od' wspaniałomyślnych i liberałnych uczuć 


, | obecnego „eesarza: Rosyi, jak od ruchu powstań- 


czego, którego usiłowania mogą tylko nowe spro- 
wadzić klęski na ten kraj lei a (Bardzo 
dobrze ). 

P. Juliusz Favre. Jest to powtórzeniem owe- 
go sławnego slowa: porzadek panuje 'w Warsza: 
wie“ (wrzawa). Historya: osądzi, słowa p. ministra 
i to co w nich, jest złowrogiego. : (nowy szmer). 

| Minister Billanlt. Najbardziej złowrogą rzeczą 
są zwodnięzę zachęty dla nczncia | gk kin 
którego bezsilne: usiłowania nowe tylko nieszczę- 
ścia sprowadzić wogą.  (Liezne oznaki zgadza- 
pia się). ri uf Oiesim oi? 
| P. Juliusz Favro. Panie Prezesie! chcę od- 
powiedzieć, gdyż niepodobna, aby się dyskusya 
w ten sposób zamknęła. Pau Minister mówił o po- 
staniu; leez czyż! bronił traktatów, czyż czuwał 
dtem aby miebyły zapomniane? Jestże rzeczą 
dziwiającą, że naród, którego podarte są wazy- 
stkie prawa, jakie mu były zabezpieczone, ncięka 
się p: rozpaczy swej do broni jaką pod ręką znaj- 
nje? ` - aj 
| Czyż zaprzeczycie, że Polacy byli zwiedzeni nie 
w awych marzeniach, w swych utopiach, lecz w speł- 
nieniu przeznączęnia swego, jakie im formalnie 
było przyrzeczone. 5 | ię 
| Czyż Francya do tego jąż doszła, iż podózaa 

y walka wszczynś się pomiędzy siłą i prawem, 
staje ciągle: po stronie siły i opuszcza prawo, cn- 
znając za „powstańców i mających nędznie zginąć, 
tych którzy się bronią podbudzeni uroczystemi o- 
bietaicami, których wykonania o oj się. 

Mitister BillsuTt. Rząd cdiarski zbyt jet rö- 
stropny, aby płonnemi” słowy dăwać“zwodhiezą 
podnietę uamiętoościom rewolacyjnym i zbyt jest 
zazdrosnym ogwą godność Fsaucyi, aby pozwa- 
lął iżby powtarzano przez lat 16 w adresie bezu- 


żyteczne słowa i daremne protestacyc (głosy: bar- ` 


dzo dobrze). 


is Yi gusi 


Kronika miejscowa i zagraniozna. 
geo i 
(Kraków 10 latego. Za kratkami, Uniwersytetu tu- 

tejszego umieszczoną jest następująca odezwa: 
| „C. k. Senat Akademicki Uniwersytetu Jagieloń- 

ski go do Młodzieży Akademickiej ! * 
| „W obec nadzwyczajnych w Królestwie Polskióm zą- 

sźłych wypadków, w których według zawiadomienia Wła- 

dry Rządowój i ucząca się młodzież krakowska udział 

eć zaczyna, Senat Akademicki wzywa Was Panosj! 
do najgłębszego zastanowienia się nad obowiązkami 
które Was łączą z tą Główrą Szkołą * $ 


„Przepisy akademickie ola Wasryć rodiiców, po- 


myślność kraju wymagają po (Was, ażebyście usilną nio- 


przerwaną pracą sposobili się do zawedu obywatelskie- 
Bo, w którym. słudyć magio Ojëzyaie 7 


„Wytrwać na tóm szczytnóm stanowisku jest głó- 
wnóm Waszóm zadaniem, ò® przypomnieć Wam to za- 


Wasze umysły niepokojących oko- 


żeli MŁ6GŹ ukademicka, ten przyszły 
zmarnieje lub padnie pod ciosami srogićj niedoli, któż 
Was zastąpi i odda krajowi tę; usłagi, których z upra 


gnieniem po Was; się spodziówa? 

„Taka jest Kas kk, akt nasze upomnienie w i- | 
mieniu ustaw akademickich, w imienia Waszych rodzi- 
ców i opiekunów, których obowiązki niniejszą odezwą 


B y. y 

„Niech Was Pan Bóg oświeci i ochroni od nierozwa- 
żnych porywczych kroków! 

„Kraków dnia 8 latego „1868 eas f 

—, Wosotkj..(956 lutegó) była najńiśsza, tempera- 
tura -+ 07,4 najwyższa, +- 19,6 termometr stał o wś 
2ej po południu na 326,69, o lOtej wieczór na 
829,51, o Gtej rano 1go lut. na 330”,61, prawie 
przez cały dzień padał Śnieg, który w snacznej części 
od:razu tajał, wiatr zachodni średni nie wiele zmie- 
niał moc i kierunek; rano 10go lat. o godz. 6ej wska- 
zywał termometr -+ 0',6 R. i] 

— Jak donosi Krak. -Zty, dzisiejszej noty pięcho- 
ta i huzary. przyprowadzili do. Krakowa [pi wy- 
chodźców, a jednego , który z obozu z pod Ojcową prze- 
szedł n+ tę strong- granicy. Ze Lwowa, .donosi telegram 
z dnia: wczorajszego ,»2e6w dniu 7 b. m. przychyyco- 
no w Dyniskach (w obwodzie Żółkiewskim, blisko gra- 
nicy Królestwa Polskiego), 62 wychodźców lwowskich, 
wracających z Królestwa. 

z Prof. Dr Dietl powrócił do Krakowa. _____ 

— Deputacya z lwowskiej rady miejskiej, składają- 
ta się z Burmistrza i pp. Madejskiego, Rodakowskiego i 
Wierz, się udać do iednia w niedziel 
yam polskiego w. Liwowie, p 

— Donieśliśwy wczoraj o śmierci Ś. p. Stanisława 
Chłapowskiego. „Otrzymujemy teraz następojące o nim 
wepo 


$ CE WMG 
Wśród tyle cbóla : i nieszczęść dochodzi, nas z księ, 
stwa Poznańskiego smutna wiadomość o zgonie Ś. p. 
Stanisława Chłapowskiego. Po kilkodniowej ledwie sła- 
bości, przyjąwszy św. Sakramenta, gdy się czuł zdro- 
waszym, nagle w rękąch żony swojej, ducha Panu Boga 
oddał 6go b. m. w Czerwonej Wsi, dziedzicznej swo- 
jej majętności. Gorliwy chrześcianin, obywatel i ojciec 
familii, łączył do tych kardynalnych cnót, umysł wy- 
soko i gruntownie wykształcony i rzadką trafność w 
zastógowaniu postępów umiejętności do praktycznego 
zarządu gospodarstwa ziemskiego. Piękna majętność 
jego, przy niezmordowanej pracy i wytrwałości, stała 
się w jego rękach, pod względem wysokiej kultary i 
rzeczywistego pożytku z dochodów, jedną z nejzńako- 
mitszych Wielkiego księstwa Poznańskiego. Tam mło- 
dzi gospodarze przybywali po wzór i światło, po radę, 
którą tem chętniej udzielał, że wszystko co wpływać 
mogło na wzrost pomyślności krajowej, było ulubionym 
celem jego usiłowań, a dom jego stał dla wszystkich 
otworem z całą staro-polską gościnnością, i dodać na- 
leży, z chrześciańską miłością. Lecz jeżeli Czerwona 
Wieś zalecała się pod względem umiejętnego zarządu, 
to nierównie świetniejszym była przykładem rzadkich 
cnót domowych i obywatelskich, że tylko o jednem 
wspomnę. Od lat kilkudziesiąt, jak tylko wróciwszy 
z kampanii 1831 roku *) á. p. Chłapowski objął zarząd 
swego gospodarstwa, szczególniejszą uwagę zwrócił na 
los włościan, trudniąc się z nieprzerwaną stałością i 
światłą troskliwością polepszeniem ich bytu i wykształ- | 
ceniem moralnem; w czem szlachetna jego małżonka 
i szanowny Pleban miejscowy byli jemu pomocą i pod- 
rą. Cała okolica zaświadczyć może, że te szlachetne 
wania zostały uwieńczone dobrym skatkiem, i że 
dóbr Czerwonej Wsi odznaczają się poczci- 


żoną dostojną wdowę, nieodstępną towarzyszkę w prze- 
ciągu 30to letniego pożyćia ch j 

prac, i z niej licznie spłodzone potomstwo, któremu 
najstaranniejsze wychowanie udzielił, a w puściźnie z0- 
stawił przykład i zaród swoich cnót. 

Strata podobnego męża jest ńietylko niepowetowaną 
klęską dla rodziny i prowincyi w której żył, alô rów- 
nie uważać ją nalęży jako bolesny i nieodżałowany 
ubytek dla kraju całego, obęcnie i tak powszechnym 
kirem o 

R. Z. 


krytego. 
Kraków dnia 9 lutego 1868. 
— Jutro w środę 11go lutego ś. Hipolita i $, Eu- 
frozyny. 


*) Ś. p. Chłapowski nim za lemiesz chwycił, dziel- 
nie i zaszczytnie orężem władał w kampanii 1631 na 
Litwie, gdzie równie wodzów, jak współtowarzyszów 
odniósł zaszczytne uznanie i szacunek i ozdobiony z0- 
stał krzyżem złotym Virtuti militari. 


Gospodarstwo, przemysł i hande 

« raków. 10,latego., Wczoraj pizde mało zboża 
było ną komorze wW Michałowicach i Baranie. „Rach 
h tak niepewny, iż / nie. można: nic_ wnosić o 
stanie targu, sprzedaż więcej od chwilowego usposo- 
bienia kapujących i. sprzedających zależała niż uby 
się miała opierać na porównaniach i rachubach. Kilku 
właścicieli chciało zbyć swoje zboże na późniejszę ter- 
mina, ale bez dostawy na miejące, lecz by kupiec u 
nich wziął zboże. Oi kapcy co się na to zgodzili, 


Kurs papierów i pieniędzy. 
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Tarnów 6go lutego. 


. . . . 


Wrooław 5go lutego. Duiś e Gery 
następue: sa 1 szofel pruski (przeszło 14 garuoy) grc- 
szy srebrnych praskich (po 6 cent. w. a. prócz lądy. 


Ceny. targob bii wal. auśtr. 


Ceny w ogóle niezmieniły się 
i. wprost odstawionego.. Na targ 
nie przybył za kupnem, a na miejscową pó 
Żyto odchodziło tu po. złr. | 
5'25 za 162 fant, wied: Małe. partye: pół 
po 7:25, 7:50 do 8 złr. za najpiękniejfz: 
172 f. w. W ogóle targ szedł opieszale. 
lm 


ow 
Kraków 10go lutego. Oeńy targowó/W wal. austr. 


co do 


oŻa gotowego 
krakowski 


CZAŃ z Środy 11 Lutego 1868. 
Waen E n ATE 
Berlin 9 lutego. Na dzisiejszóm posiedzeniu 
Izby deputowanych rozbier:ņo ustawę i0. dyetach. 
| Viaoke -wspomniał-nieobecnych ministrów przy. 0- 
bradach nad ustawą, którój projekt jest przez nich 
wszystkich podpisany i wnosi, aby przerwać obra- 
dy i wezwać ministrów /w myśl art. 60 konstytn- 
cyi. Wniosek tea Znślązł powszechne przyjęcie. 
Posiedzenie odroczóno. — fzba wyższa miała po“ 
południu posiedzenie i przyjęła do wiadomości ra- 


wT EY ia rwa LSM z Sai taish ši AÍ i F 
gotowego Sieradzowi przeciwko zgromadzonym tam powstań 
i, dzisiaj n com. Równocześnie z Warszawy poszedł oddział 
wstańców, lecz rosyanie żostali pobici i w rozsypce 
wrócili do Warszawy. 

„4 Sandomierskiego nie mamy jeszcze do- 
tąd dokładnych wiadomości o walce pod Wacho- 
ckiem 4go tego miesiąca, po którój Rosyanie spa 
lili i zniszczyli Wąchock. Wiemy tylko, iż część 
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„ (za centnar) 1:00 wa i równości jego opieki nad wszystkiemi podsta- Rosjan w tych bojach pod: Suchedaiowem i Wa- 
U. s „0.75  |wę państwa, i nie tamając rozwoju ciągłego, przy- |chockiem 3go i 4gó poledz miało do dwustu, s 
|= rzeka bronić prawa. Celem rządu jego jeśt wy: | obawiając się iść za powstańcami w góry Swięto- 


trwać stale na obranóm staaowisku, ale być przy: |krzyskie, lab nawet w południowym kierdnko, co- 
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dane jest drugie doniesienie nrzędowe o potyczce 
w okolicach Bolimowa niedaleko Skierniewic. Ra- 
port ten jest jak najmylniejszy, utrzymuje bo- 
wiem, że Rosyanie zabili powstańców 50,.a wzięli 
w niewolę 40, a ze strony „rosyjskiej zginął tylko 


galskiego w porcie Angola. Nazejntrz przyznano 
zadosyć uczynienie. 

Londyn 9 latego. Zapewniają, 49 Anglia. paz, 
mimo odmówienia księcia Koburgskiego, popiera 
jego kandydaturę na tron grecki i tymczasem: o to 


prsed. pośled, się stara , aby zgromadzenie narodowe greckie u- | Ów historyczny 1. Tymczasem wiadomo z donie- 

Pszenica biała . 79-82 70-74  |nieważniło wybór księcia Alfreda, a wybrało kró- |Sićh pewnych, iż 300 żołnierzy rosyjskich z gwar- 

„ żółta . 7577 T4 68-78 |lem księcia Ernesta Kobnrgskiego. Gdy to nastą.|dyi, którzy na ochotnika rhszyli z Warszawy do 

Żyło * . . « „ 583-54 14 50-51 |pi, układy dalsze mają się odbywać. Bolimowa, zostali w lasach z nienacka po'i 

Jęczmień . . + . 4248 « 87-89 F tani przez powstańców celnym ogaiem, który po 

Owa „2 000... 8020,06 TET || PZ 0W 20 DHU Viool Odłożył trapem kilkudziesięciu żołnierzy, a res.ta 
Groch |. 7”, 4 . 6040] - | Wyżpajemy, że nie otrzymaliśmy do tej chwili | pierzchła napowrót do Warszawy. 


Rzepak (za 150 funt, brutto) 261 
Ceny nasienia koniczyny za 1 cen 
funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 19571/, kr. 
w. n. opróóz agio). 


Przegląd Politycz ny. 
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Depesze telegraficzne. 


Petersburg 8 lutego wieczór. Dzisiejszy Jour- | 
nal de St. Petersbourg pisze, że nie Rada państwa 
zenio ustawy drakowóćj; 
, gdyż nigdy od ko: 
misyi specyalnej nie mogło zależeć ogłoszenie u- 
stawy  drukowej. i takowe odroczenić tlzynić mu: 
| państwa, a wiadomo, iż dawniejsze do , 
niesienie utrzymywało, że Rada państwa odrzuciła [Siy Ogarnia wszyśtkich. Źle rachowały wojska ro- 
zupełaie ustawę drukówą przez komisyę wygoto-|syjskie, jeżeli jakikolwiek obrachunek w te bar 
waną, 
i drakowej myśli. P, R. Cz.). Tenże sam Journal | cfeństwami sterróryzują ludność; bo zdaje się, że | 
de St, Petersbourg zapfźecza wiadómości podańćjftam ńietylko była wściekłość rozpuśżczonego żoł- 
przez dzienniki zagraniczne o zaborze parka fśrt) j 
leryi przez powstańców. (Zaprzeczenie. to równ 
, gdyż jak wiadomo, pod Labattówem \ 
powstańcy w 'duiń' 23 stycznia om dział, które im | walki sąsazćzupłe; pokazują tylko, że gdy rząd 
wprawdzie moskale odebrali, B pod Kodąiemwsięli | tóżyjskitchośikrwi potokami wytoczonemi z ie- 
powstańcy z phrku artyleryi amunicyę jeszcze 23go |winnój ludności zalać ogień Powstania w Podla- 
stycznia P, R.Qa.), Agir Ne r l 
Turyn 9 lutegc. Mazziniści organizują koryus|pożar ten Wzmaga się w Kaliskiem, ^w części: Ma- 
ochotników, jakoby przeciw rozbójdikom ; właści- |zowieckiego i w Krakowskiem. "W Kaliskiem ję; 
wem jednak przeznaczeniem jego jest nowa wy.|nerał Braner dowodzący w Kalisza rngzył z tego 
jest dotąd w tajemnicy. | mias 
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mogli"bardso tanio nabywać zboze. nawswoje ryzyko. | prawa, którój cel trzymany 
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ną, a pragnie utrzymać zupełną niewolę słowa barzyńskie ozyny wchodził, myśląc, żę temi okrn, 


dóstateóznych, a ma faktach opartych wyjaśnień 
względem powodów odroczenia sejmu lwowskiego. 
Korespondent ną8% ze Lwowa w liście dziś poda- 
pym, tak dobrze trzyma się domysłów jak i my 
oceniając wczoraj ten krok rządu. Wieści telegra- 
fowane do "Wiednia ido tamecznych dzienników 


Urzędowe doniesienia rosyjskie głosżą o skaza 
niach na śmierć jeńców wojennych powstańczych, 
a mianowicie poruczników Frańkowicza i Greko- 
wskiego, chorążych Udimowskiego i skiego. 
Donoszą także o rozstrzelania w ar ofice- 


ZA U: ż 6 mówią o przygotowanych wnioskach, interpelacy- |”7» 5tórego jeńcem waigły wojska rosy, j: 
ŽA a ach lub deklaracyach odnoszących się do wypad-| Dzienniki niemieckie są ciągle pełne zmąco- 
11... 185,—19 ków wi Kougręsówce.. Wieści te doszły, qas' już | qych i myluych doniesień. 1 tak haprzykład, gdy 
znężwa (| BBY, —1$ * |wezoraj, lecz gdy żadne na jaw nie wyszły wnio- | gazety szląskie stawiają Langiewicza w Augustow 
antt t fig gg [sh psd jakiemi się prywataie naradzać mogli |skiem, dzienniki wiedeńskie z 10go t. m. zamie- 
RAT] PORE $ posłowie, ... przeto ..ja__pominęliśmy. Już w. niektó. | gzezają depeszę ze- Szczakowy, iż Laugiewicz ma 
wś, ule rych sejmach ogłoszono, że do 28go marca 


onio wali gase Miou Aitai ba de 2 pk na Częstochowę. Tymczasem, jak wi:do 


gy es a asy OSA FERNS M < tad 
| wielką ogłędnościg, że rząd miał właśnie wz 


na i w sąsiedztwie, lękając się, by zadawal- 
iiająćw dołąd zachowanie się Mieszkańców Galicyi 
nie uległo wpływowi narodowej demoustracyi Bej - 
, która mogłaby łątwo”niek „aapaleńców 
Gnieść i kraj wzburzyć. „Tej ewentualcości rżąd | 
zapobiegł odraczając sejm. 
Jx Wiadomości o wyrznięciu przez wojsko rosyjskie 
mieszkańców Węgrowa, Tomaszowa, (Wąchocka i 
Suchedniowa, ° rozbiegły się błyśkawicą po daléj 
Polsce, uczucie rozpaczy a zarazem zgrozy i zem- 


, Langiewicz dowodzi w sandomierskiem i jest 

swym oddziałem w okolicach Słapi igór Świę 
tokrzyskich. W roznoszeniu najmylniejszych dc- 
niesień celuje General Korrespondenz denz, która np. 
taki fałsz zamieszcza, iż powstańdy groźbą i 
przymusem naglili włościan w okolicach Staszowa 
do łączenia się z niemi. Fałśz to tem więksty, że 
łaśnie w okolicach Staszowa włościanie ochotnie 
z powstańcami się łączyli, a nigdzie 


z sobą nie zmuszają, bo na ochotnikach im nie 
brakuje. 

„ „Depesza którą otrzymaliśmy dziś rano 10 t. m. 
z Wiednia, doniosła o zamordowaniu margr. Wie- 
lopolskiego przez jego kamerdynera. Dzienniki wie- 
deńskie z 9go wieczór, podają podobną pogłoskę. 
Tymczasem osoby które dziś-rano Warsżawę opa: 
ściły i wieczorem do Krakowa przybyły, nie o tem 
wiedzą, i depesze wiedeńskie zdają się być 
mylne. 

Dzienniki berlińskie nie doszły nas dzisiaj; 


rstwa,/ale iv obrachnack dowódzeów rosyjskich 
ież s dowódzcey rosyjscy sami do tych mordów 
zięli | pobudzali. Dzisiejsze doniesienia z krwawego pola 


z nich., i k 

W liście Cesarza Napoleona do marszałka Pe- 
lissiera wamiankowanym przez nag wczoraj, a któ 
ry dzisiaj przyniosły dzienniki paryskie w. całości, 
hy znajduje się tistęp, który nie może znaleść 
dobrego przyjęcia w Carogrodzie, bo podkopuje 
zasady prawa własności w krajach mahometsń- 


„|gkiem, Lubelskiem i Sandomierskiem, równoczęśnie 


ta z oddziałem wojsk i z dwoma działami ku 


se Są 


t 


Heh pex | Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. t 


Waluty: Retyk Pan b. kup, | 82 20, 81 
gb l c. KOl. e b 
7| Cesars. koróny.. .. - 
pół kóroriy 2 — | Warszawa T lutego Odchodzą: — X. 
—_| „ dukatynawagę| 5 55, 5 54 Półimperysły . rubli b5 |s Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu== do 
„i obrączk. 5, 54] Opligi skarbowe Warszawy 8 rano;.3:30 po południu= do, Wrocła- 
4 29: p kupon. „ wia 8 rano== do Ostrawy (przez Bogumin (Oder 
Listy zast. Ilok. „ berg) do Prus) 8 rano = do Lwowa 10.30 rano; 8 
De II pe kupon. > 30 wieczór= do Przemyśla 6.15 rano== do Wieliczki 
RÓŻ PS 9 66 Akcye kolei żoł. , 11 rano. 
LUIdOTY „+. wąs. 3 > P> ( „Wiedeń, „ 80 — |z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór. 
7 angiels i 1 e kolei żel. Jz Ostrawy do Krakowa 11 rano. > : 
Imperyały rosyjskie 9 warsih, z Granicy do Szcza. 6.30 rano; 11.27 przed połu- 
| ng NEM Ees dniem; as o a 24 
uUpony sie « » [z o Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 
Talary związkowe . , południu; 7,56 wieczór. ; 
Mh bilety kas 1 72 : 


ze Lwowa do Krakowa 510 rano; 5.20 wieczór. 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. RH 


| "m|. „o Listy zastaw. 
Lwów? lutego | Poznań. Lis pi Przychodzą: 
Dukąt holenderski . Obligi kolei R k o Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór=z W ro- 


cławia i Warszawy 9.45 rano; 5.27 wieczór== z Q- 
pacaan A (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.27 
wieczór == ze Lwowa: 2.54 po południu; 6.15 rano 
== .z Przemyśla 1.23 wieczór == z Wieliczki 6.20 


= — wieczór. 
do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.82 rano; 8.40 wieczór, 
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skich. Sałtan jak: wiadomo, jest właścicielem wszy- 
stkiéj ziemi, a rolaicy gą tylko jéj czasowymi po- 


pod_B>limów, gdzie także miał być oddział po-|siadaczami. Otóż kiedy Algierya dostała się pod 


nowanie frauciskie; rząd francuski uważał się 
jako nabywca tego prawa. Cesarz znosi w owym 
liście tę zasadę, mówiąc, że państwo nie będzie się 
opierać Ma przestarzałych zasadach mahometan|- 


zmu, przywłaszczać sobie ziemię posiadaną 
przez dawnych jéj właścicieli, i nie będzie zasłaniał 
się despotycznemi prawami Tarka. 

Dziendiki franenzkie zajęte są ciągle rozprawa- 

mi nad adresem, których końca jeszcze nie po- 
dają. 
0 sprawie polskiej milczy zupełnie Constitu- 
tionnel. Inne dzienniki rozbierają znany artykał 
Journal de St. Petersbourg o brance. J. d, Debats 
przyjmuje do wiadomości: wyznanie orgānu rożyj- 
skiego, że brauka była anormalną, i że rząd ró- 
syjski wiedział o przygotowaniach do”powstania 
i chciał je przez brankę wywołać. Dalej zaprze- 
cza J. d. Dębats, aby Mierosławski i Wysocki wy- 
jechali z Paryża; tadzież aby Chojecki miał udział 
w powstania, którego Gaz. augsdtiryska zańńwno- 
wała adfjatantem Księcia Napoleona, gdy jest on 
tylko bibliotekarzem senatu. 

Donieślismy (Czas N. 30) że 40 deputowanych 
ia narodowego remuńskiego wniosło 
do adresu, zmierzającą do dania wotum 
rządowi, Treść tej poprawki zamie- 
ona była w depeszy telegraficznej z 5go t. m. 
Doniesienia z 6go mówią, że Izba uchwaliła wziąćć 
naprzód pod rozbiór projekt adresu ułożony w ko- 
misyi. Z tego się pokazuj, że labo forma obrad 
sprzeciwia się zwyczajowi parlamentarnemu, wsze- 
lako opozycya została pobitą w tej przedwstępnej 
uchwale. 

Parowiec przybyły do Tryesta z Aleksandryi 
przywiózł ztamtąd wiadomości z 3go b. m. Wice- 
król przyjechał do Aleksandryi dniem poprzednio 
i dał świetoe zadosyć uczynienie konsalowi fran- 
cuskiema za znieważenie przez żołnierzy egipskich 
urzędników przy budowie kanału suezkiego i je- 
dnego poddanego francuskiego. 

Taż sama poczta prżywiozła doniesienia z Iadyj 
i Chia, a mianowicie z Kalkuty, z Singapore i z 
Hong-Kong z dnia 8go stycznia, a z Batawii z 31 
gradnia. Mówią one, że eskadra rosyjska składają- 
ca się z l2tu okrętów, po większej części paro- 
wych, stoi w Nangasaki. Krąży wieść o traktacie 
zawartym między Rosyą a Chinami; Rosyanie mają 
odebrać powstańcom Nankin, a potem inne miasta 
wdłaż iego kanału, a za to otrzymać archi- 
pelag u. Admirał rosyjski Pepow i admirał 
angielski Kuper (Cooper?) mieli w Pekinie naradę. 
Ajent przedsiębiorstwa telegrafa Bisłtiop przybyły 
z Szopa do Pekinu, czeka dalszych iustrukcyj 


w Szaugal. Także w Miaka (Jawa) miały wybu- 
chnąć niepokoje. 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 


Warśzawa 10 lutego. (Depósza natiralnie od 
rządu rósyjskiego przesłana. P. R. Cx:). Jenerał Ma- 
ninkin rozbił (?)'pod Semiatyczami pięciotysięczny 
oddział powstańców; strata powstańców wynosi 
1000 ładzi (1); moskałe stracili 12, między nimi 
Gciu oficerów. Wieś Siemiatyczy została spaloną. — 
(Cała ta depesza ułożona widać z raportu rosyj- 
skiego, najwidoczniej fałszywego we wszystkich 
punktach, wyjąwszy zapewnę: co do spalenią wsi; 
nie donosi kiedy ta bitwa zajść miała, zkąd ru- 


nietylkó|szył jenerał Maniukin, i gdzie doży wieś Siemia- 
włościan ale nikogo powstańcy do łączenia się) 


tyczy. Może ten raport tak jest prawdziwy jak Ów 
o potyczce pod Bolimowów, o którym wyżej wspo- 
minamy. P, R. Cz.) 

Londyn 10 lutego. Na dzisiejszem posiedzenin 
Izby niższej nczynił Hennessey wniosek, ażeby Iz- 
ba wystósowała adres do królowej, wzywając, 12- 
by rząd zmusił Rosyę. do szanowania traktatów 
względem Polski. Przewodniczący Izbie wstrzymał 
dyskusyę, gdyż forma wniosku' nie odpowiadała u- 
stawie. (Depesza w ostatnich słowach ciemua. 


(P. R. Cz.). 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
? 


Przyjechali od 9 do 10 Eutēgo. 
HOTEL POLLERĄ, Mieczysław hr. Rey właś, dóbr z Kró- 
łestwa. J. hr. Bobrowski, Karol Weissenbach włać. dóbr 
z Galicyi. Michał Zakrzewski, Julian Dunin włać. dóbr z Kró- 
lestwa' ` Leopold Turski z Heidelberga. X. Leopold Dobrań- 
skiz Królestwa. Rugolf Seeliger kapitalista, Dr Teodor 
Haase z Bielska. Gustaw Schitmelpfennig kapitan z Prus. 
Wyjechal : M. Strauss, Alfred Schaffarik kupcy, Wincenty 
hr. Bobrowski do Galicyj, H.sJoachimson do Wrocławia. 
HOTEL POD RÓŻĄ / Zagórski Edmund właś. dóbr z Kró- 
lestwa. Bochin Hieronim negocysńt z Prus. Lewartowski Ap., 
Zakrzycki J., Rylski W. właś. dóbr z Galicyi, Hindśpeter Jau 
knpiec z Wrocławia, Włosek Tomasz obyw. z Sosnowice. Go- 
stkowski Mieczysław, Gostkowski; Zygmunt, Potocki A. właś, 
dóbr z Menciny. Miłkowski Rudolf óbyw. z Limanowy. 
Wyjechli: Zagórski Edm., Bochin Hieron, Potocki A., Zu- 
brzycki J, do Królestwa. 
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. a e 
Ogłoszenie licytacyi. 

[L. 899] ZĘ (2021-1-3) 

Magistrat król. głów. miasta Krakowa po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
wynajęcia pomieszkania w bramie Floryańskiej 
składającego się z dwóch pokoi, szopy i stry- 
chu, na czas od 1 Kwietnia 1863 do 31go 
Marca 1866 odbędzie się w dniu 3go Marca 
1863 r. w gmachu Magistratu w biórze De- 
partamentu Il o godzinie 10 zrana publiczna 
licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena 
w kwocie 60 złr. w. 8. rocznego czynszu, 
Wadyum wynosi 15 złr., czynsz kwartalny. 
Deklaracye pisemne także będą aż do ukoń- 
czenia licytacyi głosnej przyjmowane. Wa- 
runki licytacyi mogą być przejrzane w bió- 
rze II Departamentu Magistratu. 

Kraków dnia 28 Stycmia 1863 r. 

P Flora Kleczkowska z córką teraźniej- 

* sza guwernatka w Staniątkach — stara się przy* 
jąć obowiązek za guwernantkę francuz- 
kiego języka w domu obywatelskim» 


Bliższa wiadomość w Klasztorze w Staniątkach, 
poczta Bierzanów. (1982) 


iniejszóm oświadczam, iż pełno- 
mocnictwa p. Stanisławowi Bo- 
guńskiemu pod dniem 21 Lipca 1859 i dru- 
gie pod tym samym dniem, tudzież pod dniem 
14 Lutego 1861 i 15 Marca 1862 i drugie 
pod tym samym dniem do prowadzenia moich 
interesów wydane, dnia czisiejszego ©dwo= 
Łłałam, przeto z dniem dzisiejszym wszelka 
czynność p. Stanisława Boguńskiego , jako 
mego pełnomocnika ustaje. (:9*6-1-2) 
Kraków dnia 6 Lutego 1863. 

Hr. Anna z Miłkowskich Łubieńska. 


(Nadesłane.) 


„Czas* z 1go b. m. Nr. 26 zawiera w in 
seratach ogłoszenie niejakiego pana C. Simon 
o płynie uzdrawiającym dla koni, w którym 
to ogłoszeniu tenże o Płynie uzdrawiającym 
przeze mnie wyrabianym przestrzega i ta- 
kowy jako falsyfikat mieni, a szczególniej 
skutki tegoż płynu chce podać w wątpliwość. 

Nie chcąc tego tak ubliżającego postępo- 
wania, by przez podejrzywanie samo cos re- 
klamować, bliżej wyświecać, widzę się tylko 
powodowanym następującą dać odpowiedź: 

Jak to z ogłoszeń w ' inseratach „Czasu* 
często się znajdujących, a Fłynu uzdrawia 
jącego dla koni dotyczących powziąść można, 
nie powoływałem się nigdy na podybny wy- 
rób pana Simona, i w tych ogłoszeniach nie 
wymieniłem nigdy nazwiska pana Simona 
lecz wyraźnie tylko moją firmę. Płyn uzdra- 
wiający pana Simona jest mi co do swych 
części składowych zupełnie nieżnajamym, l 
Płyn uzdrawiający mego wyrobu nie ma 
z płynem pana Simona zupełnie żadnej 
wspólności. 

Nigdy nie było moim zamiarem, a nawet 
nie byłoby w moim interesie starać się O to 
żeby mój płyn brano za płyn pana Simona, 

Co do skuteczności zaś mego płynu uzdra- 
wiającego będzie dostatecznem powołać się 
tylko na osiąznione nim skutki w masztar 
niach N. Króla Pruskiego, a w najnowszych 
czasach w masztarniach N. Królowej Angiel- 
skiej w uznaniu tych skutków -bowiem-20- 
stał mi przyznany przez narodową Akade- 
mię. W. Brytanii dla rolnictwa i chowu 
bydła wielki medal srebrny, i na potwier- 
dzenia dotyczących urzędów nad masztąrniami 
w legalizowanych odpisach żnajdują się do 
_ przejrzenia, u p. M. Jawornickiego w Kra 

kowie i u p. K. lskierskiego we Lwowie. 

Sądzę, że powyż powiedzianem zbiłem do: 
statecznie wszelkie podejrzywania p. Simona, 
i że wydanie sądu © / postępowaniu p. C. Si: 
mona śmiało Szanownej Publiczności pozo- 
stawić mogę. 

Fr. Jan Kwizda, 
Apteksrz w Korneuburgu. 


L MARGULIUS 


ma zaszczyt oznajmić Sżanownej Publiczności iż 
utrzymuje wielki (1982-1-3) 


SKŁAD NAFTY oraz LAMP 


które sprzedaje po cenach fabrycznych i przyjmuje 
także reperacyje i przerabianie Lamp na Kaźmierzu 
w kamienicy p. Mora, Nr. 68. 
Nafta silonowa 1 funt 28 cent. 
Nafta biała +05 
Nafta koloru wina 1 „ 18 » 
na centnarach o 10%, tańsza. Po tej samej cenie 
sprzedaje się także Nafta w SKLEPIE p. Romana 
Mędrzyckiego przy Placu Dominikańskiem pod Nr.484. 
a 


(2028) 


Do HANDLU Adama Ciecha- 
norwwskiego w Krakowie potrzeba 


dwóch Praktykantów. «ss» 
Szprycowanie 


i PIGUŁKI 


z rośliny Matico. 


Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Pe- 
ruwiańskiego drzewa zwanego Matic”, leczy 
szybko i radykalnie zaniedbane słabości ble- 
noragie i najuporczywsze rzerzączki. Użycie 
tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw Jakiemi Są: zwęże- 
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia się tego środka najsławniejsi leka- 
rze paryzcy PP. Cazeuave, Puche i Ricord 
wszelkich innych lekarstw swym chorym prze. 
pisywać zaprzestali. Sprycowanie z Matico 
używa się w początkach słabości, & ZAS Pi. 
gułki w wypadkach chronicznych i zadawnio- 
nych, którym ani Balsam Kopajwy ani Ku- 
beby, ani Saletrzanem srebra, siarczanem 

lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie 
było można. - (1886-6 -) 

Szprycowanie kosztuje zlr. 2 c. 10 w. a. — 
z opakowaniem do przesyłki złr. 2 cent. 40. 

Pigułki zaś złr. 8 e, 20, — z opakowa- 
niem złr. 3, c. 40 w. a, 

Składy w WARSZAWIE up, Józefa Mro- 
zowskiego, ulica Podwale N. 482, — dla 
PP. Aptekarzy: w WILNIE u p. Ćhroście- 
kiego; — we LWOWIE u p. Rueker pod 
srebrnym orłem i w KRAKOWIE w aptece 
P. Molądzińskiego pod Barankiem. 


W Drukarni „CZASU.“ 


CZAS z Środy 11 Lutego 1868. 


Z MA KE A HB 


DRUKARNIA „CZASU“ 


zaopatrzona w ezoionki wszelkićj formy i wielkości, tak w polskie jak i niemieckie, 
najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę Składaczy, podejmuje 
się wszelkich zamówień drukarskieb, jakiemi są: | 
dzieła, tabelle, księgi kupieckie i gospodarcze, afisze 
i ogłszenia itp., i w jak najkrótszym czasie uskuteczniać będzie. 


tet ARREA 


Z Zakładem tym połączoną jest: 


LITOGRAFIA „CZASU, 


która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnemi i ry- 
sunkowemi: na czarno lub kolorowo sposobem chromolitograficznym, tak 
dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to: 


RYCINY, WIDOKI, PORIRETY, 


karty jeograficzne. tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 

napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunko- 

we, bilety wizytowe, programy, adresy, rachunki i noty kupieckie, akcye, 

okólniki. cenniki. blankiety wekslowe, tabelle, winiety, sygnatury, ety- 

kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów. różnokolorowe 
i złocone, papier listowy z widokami i cyframi, itp. 


IE Cony jak najumiarkowańsze."ZBĘ 
Również wyszły dotąd nakładem tejże Litografii i są do nabycia po cenie: 

Chromolitografie : Wizerunek N. P. Maryi patronki więżniów, z obrazu w kościele św. Jana 
w Krakowie, in 4to, 50 centów. — Kalendarz Ścienny na rok 1863, ułożony i ozdobiony w stylu 
architektonicznym kaplicy Zygmantowskićj na Zamku w Krakowie, I złr. — Powinszowanie 
Imienin arkuszowe, 1 złr. 

Portrety: Księdza biskupa Łętowskiego, arkuszowy, 3 złr. — Księcia Leona Sapiehy, 2 złr. — 
Adama Mickiewicza in 4to 1 złr. — Zygmunta Krasińskiego in 8vo 50. cent. 

Portrety giloszowane z medalionów : Mickiewicz, Niemcewicz, Lelewel, Chopin, in 4to 
w okładce, razem 1 złr., pojedynczo po 30 cent. — Zygmunt Krasiński. 30. cent. ; i 

Album wystawy starożytności w Krakowie, sztuk pięć arkuszowych w pięknćj o+ 
kładce, 4 złr. 

Widoki miasta Krakowa i jego okolic: Kraków od mogiły Kościuszki 50 cent. — 
Zamek Krakowski od północy, 50 cent; tenże od zachodu 50*%cent. — Kościół katedralny na 
Zamku od strony plant, 50 cent.; tenże od dziedzińca, 50 cent, — Brama Floryańska od ze- 
wnątrz, 50 c. — Ulica Floryańska, widok z bramy, 50 c: — Sukiennice i Ratusz w Rynku 
głównym, 50 c. — Ogród Strzelecki, 50 c. — Biblioteka Jagiellońska, 50 c. — Dziedziniec Bi- 
blioteki Jag., 50 c. — Obserwatoryum astronomiczne, 50 c. — Rozwaliny Zamku Tenczyńskie: 
go, 50 c. — Widok Wieliczki pod Krakowem, 50 c. — Widok Krzeszowic pod Krakowem, 
50 c. — Kościół N. P. Maryi w Rynku, 50 c.; tenże od wschodu, 50 c. — Kościół św. Anny, 
50 c. — Kościół św. Stanisława na Skałce, 50 c. — Kościół N. P. Maryi na Piasku (Karme- 
litów), 50 e. — Kościół św. Kazimierza (00. Reformatów), 50 c. — Kościół na Gródku (PP. 
Dominikanek), 50 e. +- Kościół św. Norberta na Zwierzyńcu, (Norbertanek), 50 c, — Kościół 
$w. Łazarza na Wesołćj, 50 c. — Kościół Bożego Ciała na Kazimierzu, 50 c. — Kościół św. 
Katarzyny, 50 e. — Kościół św- Piotra, 50 c. — Kościół OO. Bernardynów 50 c. — Kościół 
Kamedułów na Bielanach, 50 c. — Stary Ratusz na Kazimierzu 50 c. 

Widok Krakowa z XVE wieku z wykazem znaczniejszych budowli, 20 c. gz: 


„ag Księgarnie i Sklepy rycin otrzymują stosowny rabat. ABĘ 


Obstalunki z prowincyi uskuteczniane są w jak najkrótszych terminach punktualnie i od- 
stawiane na miejsce. — Wszelkie zamówienia i przesyłki pieniężne czynione być mogą łą- 
cznie z abonamentem na dziennik „Czas.* lub pod adresem: 


Drukarni i Litografii „CZASU w Krakowie, 
przy ulicy Różanej pod L. 413. 


(1ELE'JEEBGGER AECHH 


EM 2EWV PH (R o GH 


ES Ulica Grodzka N. 36 st. (62 nowy). "SBi 


Nowo otworzony: Skład - 


CZOKOLADY 


wszelkiego gatunku, z własnćj fabryki, jakotóż Czokolady zdrowia 2 mchu ir 


Zmiana lokalu! 
Skład główny komisowy 


„ ŚWIEC 
Stearynowych, 


z domù pod L. 76 przy ulicy Grodzkićj 


i czokoladowych madziewanych w 16 rozmaitych gatunkach; — obfity zapas 
Figurek cukrowych i czokoladowych z gumy tragantowćj, wszelkich 
krajowych i zagranicznych Cukierków, oraz 


NE Rocka & Drops. ZĘ 


Największy Skład wszelkiego gatunku 


przeniesiony został sę zd : ai 
chińskiej, rosyjskiéj i kāra- 
do Rynku głównego pod HERBATY wanowće j, — i bip iwa 
ARE *, Rumu de Jamaika, Racahaut des Aranos; 
obok księgarni p. Baumgardtena |; Ciagta na piersi i Syropu z, Nafé. d? Ara ie. 
Albert Mendelsburg BE Sprzedaż- hurtowna i drobna po cenach majtańszych. | oł 
z ek" (2031-1-9) | B. de Bovens. 


wynalazek wybornego Pigmentu do włosów k 
Doktora medycyny Bćringuiera 


c. k. wyłącznie uprzywilejowany 


ości Ç nonek pe parowaua 'Wfzosów. 


Środek nowo wynaleziony, przez powołane znakomitości lekarskie zbadany, jako zupełnie odpowiedni i całkiem nieszkodliwy uznany, 
do farbowania włosów na głowie, brodzie i powiekach we wszelkich dowolnych odcieniach, nie wałający skóry i nie dający żadnego edoru. 


MAE” Ważny 


Użycie tego Pigmentu jest bardzo łatwe, a uzyskany tym Pigmentem kolor nadzwyczaj naturalny, a nieudanie się uskutecznienia farbo-. 


wania całkiem niepodobne. 

Po uskutecznionem farbowaniu, które staje się” zupełnie trwałe i silne, a 
móżna używać zwykły sposób wszelkićj dobrój pomady i każdego czystego olejku do włosów: Sredek roślinny co di ) 
bra Bóringaiera, napełniony jest w dwóch flakonikach Nr. I i Nr. H oznaczonych i sprzedaje Się wszędzie po cenie stałój 
de tego dodaje się instrukcya użycia, Oraz potrzebne do farbowania 2 szczoteczki i 2 miseczki. (1877-4-8) 


BF Wylaczną sprzedaż po cenach stałych fabrycznych utrzymują: w KRAKOWIE p. Józef Bartl, 


w BIAŁEJ: pp. Józef Berger p. Karol Dembski, — w BRODACH pani Ewa Kornfeld, — w BRZEŻANACH p. B, Fadenhecht, — w BUCZACZU p. 
M, Lipochiita, -— w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schuirch i Józef póraisk, — w CZÓRTKOWIE p: Mojżesz Frankel, — w DROHOBYCZY p. J. Ro- 
senheim, — w GORLICACH p. Walery itogawski aptuk., — w GR DKU p. Tomaszewski apt., -> w GRYBOWIE p. Alojzy TĘ” w JAROBŁA- 
WIU p. Józef Rohm sptek., — w JAŚLE p. Ignacy Łukasiewicz apt., — W KOŁOMYI p. Schaje Herrmann, — w KOPECZYŃCA H p. X. Wierzchowski 
aptek. — w KENTACH p. G. Streya, — wa LWOWIE pp. J. F. Kleina wdowa $ Gebhardt, Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt., Fryd. Schubuth. 
p. A. Berliner aptek. (dawnićj Laneri) i p. Piotr Mikoląsch, — w LISKU p. Rob. Barański apt, — w MONAŚTERZYSKACH p. J. Lipschütz, — w MY- 
ŚLENICACH p. Franciszek Stanisz, — w NOWYM TARGU p. Karol Laur, — w NOWYM SĄCZU p: Trager & Gutmann, — w PRZE 

ward Machalski, —w PRZEMYŚLANACH p. St. Miedlicki apt. — w PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski, — © RADOWCACH p. Karol Teichmann, — 
w RZESZOWIE p. Ignacy Śchaiter i Spółka — w SADOGÓRZE p. Aleksander Grabowitz apt., — w SAMBORZE p. J. Rosenheim, — w SANOKU p. 
SKAŻACIE p. Władysław Dietz, — w SOKALU E A. W. Grot, — w SĘDZISZOWIE p. a 


i tylko w miarę dorastających włosów ma być odnawiane, 
do farbowania włosów 


Jaklicz, — w i 
ARTATYNIE p. Marceli Niemezewski, — w STANISŁAWOWIE p. R. Swilski aptekarz dawnićj Tomanek, — w TARNOWIE p. Józef Jahn, — w 
TARNO LU p. Markus Śliwka, — w TURCE p. A Czyrniański, di ZALESZCZYKACH p. pk, Kodrębski. — w ZŁOCZOWIE p. Andrzćj Gottwald, 


p: A. ańs 
— w ŻÓŁKWI p. Resie Barbag, — w ŻURAWNIE p. Władysław Postępski aptekarz. 


landzkiego, Homeopatycżnej. Zlaznéj do podróży itp. — Cukićrków zwykłych 3 


5.złr-w. AT 


Dla cierpiących na uszy. 
R (1903-6-) 

Szwajcarski likier na uszy, najniezawod- 
niejszy środek tak na tępy Słuch, jakotćż na 
wszelkie inne słabości usz, jakoto: szumienie, 
huczenie lub dzwonienie w uszach, nawet u 
dzieci pomaga natychmiast; nawet uzyskanie 
napowrót i zupełnie straconego słuchu zo- 
stało już często osiągnięte. 

Cena. oryginalnego flakonika z. instrukcyą 
użycia | złr. — z przesyłką pocztową e 10 
centów więcej. 

Główny skład tego likieru utrzymują w 
Krakowie p. Karol Rząca handel korzenny, 
We Lwowie p. Piotr Mikolasch aptekarz. 


W Jezupolu 


w obwodzie 


Stanisławowskim, 
stanowić będą od 1 Lutego do osta- 
tniego Czerwca 1868 następujące o 

giery, czystój krwi angielskiej: 

The Reioer, gniady, po Ponta- 
loonie od Phryne po 150 złr. 

Fadladeen, gniady, po Muth- 
wichu od Rose of Cashmer, po 80 złr. 
' Jezupol, skarogniady, po An- 
dowerze od Cameli po 80 złr. 

Siano i owies po cenie targowej. 
Na stajnie po 5 złr. od klaczy. 

Bliższą wiadomość udzieli Zarząd 
Ekonomiczny w Jezupolu, poczta Sta- 


OSTRYGI 


(1914-4-) angielskie, 
o iera Handel 
EDWARDA FUCHSA 
W KRAKOWIE 
00 drugi dzień świeże przesyłki. 


Nasiona do inspektów, 


jako to: 

Karafiołów, Kalarepy, Sałaty, Rzod- 
kiewki miesięcznćj itp., 
polecają w świeżym i dobrym gatunku 
Neumann & Kleinert 

we LWOWIE, (1935-16 20) 
na placu Maryackim pod L. 361. 


Pokój duży frontowy 


z meblami, 
jest do wynajęcia każdego czasu 
przy ulicy Szczepańskiej pod L. 
237/57 gdzie sklep p. Muchitscha na 
IT piętrze. Bliższa wiadomość 
tamże. (2-6-) 


Rządca dóbr 


uzdolniony zarazem do sprawowania urzędu 
Wójta Gminy w Królestwie Polskiem znaj- 
dzie pomieszczenie od 1go Lipca b. r. 


nisławów. (1972-3) Bliższa wiadomość w Administracyi 
„Czasu. (1815-6) 
p PEDRA RRC COR BA ZERA 


LĘCZĘTK 1 


BWA R 


świata w 


w Wi 


Proszki Seidlitzkie 
MOLLA, 


ź wyszczególnione medalem nagrody na paryzkićj wystawie 


roku 1855. 


Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem* (zum Storch) 


edniu. 


Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 e. w. a. 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- 


wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejrce; i tysiące u nas znajdują- 
cych się podziękowań, ze wszystkich części. wielkiego Państwa cesarskiego, dowo- 
dzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie- 
przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, 


z najlepszym skutkiem używane zostały 


` Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki sei- 
dlickie wraz z instrukcyą używania, 
wydrukowane i dla omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pód- 
zj pisem opatrzone są, a zatem zpowodu podobieństwa co do powierzchnej 
formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze- 
strzegam od kupowania tych fałszywych: proszków z nadmienieniem, że ka- 
żde pudełko. proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rozróżnie- 
nia od podobnych innych wyrobów opatrzone jest moją marką zastrzegają- 
cq, i moim podpisem, a każdy papierek biały jedne dosis proszku zawiera- 

jący, wyciśnięte ma oznaczenie: 


7, 


mniej 
R 
Ró 


Wa 


Skład tego Pro 


py 
„PE 


A 
zh 


we LWOWIE, p. Piotr 


Fisohbach — tw Jarosławiu p. J. Rohm — 


cù — — w Rosdole p. Kdw. 


+ nie p. w. 


3 w Stanisławowie, p. Tomanek, — w Stryju 


rzuty skóry. 
BG Każda flaszka dla różnicy od innych 
$ moją marką oobraniającą i moim podpisem. 
Cedi caté; bute 
etrukcyą używania, 


A. Moll apt. i fabr. wyrobów 
WIEKOWE" MIG 


stwo Akcyjne 


Teutonia* 


-5 » » i 

p | peib > paks onan. 
Oio mn n „Bawaria * 
j P: R „Borussia“ 
"CER" sg „Germania 


Ceny prze 


do Southampton. . . . . .. 
Bliższych szczegółów udziela 


w KRAKOWIE p. Dr. Sawiczewski aptekarz i p. M. Jawornicki, z 

i „.F.Klein,  -©>- 
w Biady, p. Kóler'a aptek. i p. J. Bergor— w Bochni p. P. Niedzielski — tw. Braeżanach* ; 
p. Sózef Bminkowski i p. B. Fadenhecht —w źłóórce p. J. Czarnik — w Brodach, 
Dockort — w Buczaczu, p. J. Czorkawski — w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w 
niowcach, p. J. Różański i p. Ign. Schnirch — w Dobromilu p. A. Grotowski— w Dro- 
hobycsu p. L. Kleczkowski — w Glinianach, p. N. Helm— w Gródku Tomasz 
— w Gwośdścu p. W. Hayder — w Hussiaty 


p. W. Kupfermaun i p. J. Zachariasiewicz — w Krynicy p. H. Nitribitt — i 
p. A. Miller — w Manastersyskach, p. J. Lipsohitz kę w N. sg a 
"wym-Sqcsu, p. Kostorkiewiozowa wdowa i p F. Wojcikówski — w Nowym Targu p. C. 
Louer — wo Oświęcimie p. W. Polącześ — w Podgórzu, p. B. Sohlesinger — w 3 
F; Gaidetsohka | Syn | p. E, Machalski — w Proemyślanach p. St. Midlecki — w Ra 


Spółka — w Samborze, p. Kriogselsen i p. Jeliusz Riedl — w Sanoku p. 
Jan Jaklitsoh — w Sucwawie, p. E. Botózat — w Staremmieście p. A. Grotowski — 
` w Tarnopolu, p. A. Morawetz— w Tarnowie, p. J. Jahn — w Toruni 
— w» Tyśmienicy. Karol Nęcki — w Wadowicach, p. Erano Foltin, E eA Sanan 
— w Zaleszczykach p. J. Rodrębski — w Ztocsowie p. Wolf Korkus. 

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na i 


Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętusowój 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w No- 
rwegii. ; 
Prawdziwy ©lej tranowy z wątroby miętasowćj używa się z naji y 
skutkiem w słabościach piersiowych i płacowych, w*szkrofełach tw słabości elitea 
Leczy najzastarzalszo cierpienia podągryczne i reumatyczne, również jak i ohronmiozno wy- 


i 1 złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z in- 


ZER: 


żń Hamburgsko - sli Main Towarzy- 


Pierwsza kajuta: 
do Nowego Jorku w pruskim kurancie 150 tal. 


i najlepsze rezultata o 


które słowo w słowo podług moich 


„Moll's Seidlitz Pulver“ 
szku utrzy mują: 


Mikolasch i p. 


poi 
, "A. ewski 
w Kolisee p. B. Mildobnaa — m AONE, 
asicwy p. A. hina aN 
słu pp. , 


J. Sohsitter i 


Kornberger — w Rswesvowie b 
. Zarowios i p. 


p. Nussenblatt — w Ssc h p. J. Pelka 


gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest 
1887. 6) 


chemicznych w Wiedniu N. 562. 
EBOR ZKKK ZOK E EIRE 


siłą 


eglugi pocztowej. 


Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa 


między 


Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 


podług -okoliczności -przytykając do Southampton. 


Parówy okręt pocztowy „Ham monia“ kapit. Schwensen, w Sobotę d. 7 Lutego 


n- Taube, „ Sobotę „21 Lutego 
» Trautmann.» Sobotę „7 Marca ; 


y Meier, „ Sobotę „24 Marea 
„ Sobotę „ 4 Kwietnia 
Ehlers, jest dopiero w budowie, 


wozu osób: 
Druga kajuta: Między - pokład: 


100 tal. 60 tal. 
. =. funt. szt. 4, f.Bzt. 28z, 10, f.szt. | az, 5; 
(1589 6-) 


August Bolten, następca Wm. Millera w Hamburgu. 


cają się 


(2026-1-6) Dom 


Do przewiezienia się do Ameryki i z Ame 
EF rywicż do wszelkich Ameryki, 


| spedycyj w ogólności polo- 
nther hrend, 
spedycyjny i komisowy w Hamburgu. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


